
Rok XII. tir. 88 (3334) Wilno, Scbota 30 marca 1S35 r. Cena 15 yroszy

KURIER W i LENI SSC1
N IEZALEŻN Y DZIENNIKI DEMOKRATYCZNY

i?
Czego Moskwa oczekuje po wizycie Edena? — Świat, pełen wątpli­
wości. —  Romańskie imprezy techniczne. —  Momenty gospodarcze  
w nowe| konstytucji. —  Błędne koło. —  KOBIETA MA Gt 05 .

Rozmowy Edena w ioskw ie
Doniosłość obrad

LO ND YN ', (Pat). Spraw ozdaw cy pism 
imdyńsMęJbi ogłaszają kon-stpoaiderncję o 
przebi-egu p ierw szego  dnia min. Edena w 
M oskwie. Spraw ozdaw cy jyodkrtrśla ją, że 
sprawa paktu w za iem nej pomocy na^tra- 
ła, zw łaszcza po wynurzeniach, jak ie  p o ­
czyn ił kanclerz H itler wobec m in istrów  
angielskich  specja lnego znaczenia j sta­
n ow i punkt całego rozw ażan ia  min. Ede­
na i kom isarza L itw inow a. L itw inow  
m iał podkreślić znaczen ie stanowisk.il, 
ja k ie  za jm ie w tej spraw ie Anglja  i 
ośw iadczyć m iał, jge od decyzji W ie lk ie j 
Hryian ji zaieżtic b id z ie  przyszła  w ojna 
lub pokój.

Spraw ozdaw cy podkreśla ją doniosłość 
rozm ów  prow adzonych  na temat ca łko­
w itego  uregulowania wszystkich  spor 
nycn zagadnień azjanyckich.

Spraw ozdaw cy podkreśla ją rów nież 
serdeczność toastów  przytacza ją  fakt, 
te  sow iecki kom isarz spraw  zagran icz­
nych w zn iósł k ielich  za zdrow ie jego  kró  
lewsk ic j m ości k róla  Jerzego.

Zagadnienia azjatyckie
Agencja  Reutera kom unikuje: W  d z i­

s iejszych  rozm ow ach w  M oskw ie g łów ­
nym tematem , jak przypuszczają, były 
zagadnienia D alek iego W schodu. Spokój 
na D alek im  W schodzie i integralność 
Chin interesują zarów n o  m ężów  stanu 
sow ieck ich  jak  i angielskich Przypusz­
czalnie wśród spraw  gospodarczych oma 
w ianych dzisia j figu row a ły  zagadnienia 
kredytu dla ZSKR. oraz u Klany ottawskie 
k tóre odbiły s ię na  handlu m iędzy W . 
jBrytanjij a ZSRR.

M O S K W  A, (Pa t). W  ciągu pó łtorago­
dzinnej rozm ow y Eaena z L itw inow em , 
utrzj m anęj w ealug rnform acy j ze strony 
sow ieck iej w serdecznej i szczerej atm o­
sferze, om ów iono ca ły  kom pleks stosun 
ków  ainglo-sowiedkioh, poruszając naj 
ważniejsze sprw y z te j dziedziny.

Obaj m ężow ie  stw ierdzili z w ielkiem  
zadowolen iem  znaczne polepszenie się 
stosunków m ięd zy  ZSRR. a W . Brytan ją 
oraz o  mżenie rządów  w kierunku dalszej 
ich konsolkiacji.

U Stalina
MOSKW’ A. (Pat). W  godzinach popo- 

łuauiowyeh Stalin przyjął na Kremlu  
Eaena w  obecności Molo to w u, Litwino  
t u  i ambasadora Cbilstona.

M O SK W A, (Pat). Rozm owa ministra 
Edena ze Stalinem trw ała  przeszło godzi 
nę i dotyczyła  wszystkicn spraw om awia 
nych przezeń  z L itw inow em .

P o  rozm ow ie Eden ośw iadczył, że kon 
feren cja  ze Stalinem  w yw arła  n;. mim du 
że wrażenie, przyczem  w yraził zadowolę 
nie z ogólnego przebiegu obrad m  oskie w 
skich. Eden odm ów ił udzielenia bardzie j 
szczegółow ych  in iorm acyj, pon iew aż o 
całokształcie rozm ów  zostam.e w ydany 
wspólny o fic ja ln y  Komunikat w ostat­
nim dniu pobytu Edena w M oskwie, to I 
jest w niedzielę.

Konferencje Ltvala
P A R ^ Ż  (Pat). M inister spraw  zagra­

nicznych L a va ‘ p rzy ją ł dziś ambasadora 
ZSRR. Potiom kina oraz charge d a ffa ires 
Stanów Zjadn. Marrinera

PnemćwIerJE Litwinowi i Edena
Toast sowieckiego komisarza spr. zagrań, na cześć króla Jerzego

L O N D Y N  (P aR  —  H eufer p od a je  |  M o »k w y  
uproszczenie p r ie iw tw lc ii w y jjhK zu u jch  na bun 
l ie c le  w ydanym  nu a e ś t  min. Edena.

N ig d j on  k? tsu w o jn y  św ia tow ej, m ów ił 
L itw in ow , n ie b y fo  tak s ilnych  obaw  o  losy po 
ko ja  P rzew aża ją ca  lic zb a  państw  g łęboko  pra 
gn ie o trzym an ia  pokoju , m oże jesr parę w y ją ł 
kow . ln a k fy  zagrożone są fasao określone, w  
każdym  ra z ie  trudno jest p rzew id zieć  ściśle, 
k tóre  państwo lub k-.óre puńs/wu będą p ierw  
Rze, lub nu jtM rd ilc i dotkn ięte p rzez u lebezp ic 
k tó rzy  n iebezp ieczeństw o to przygotow u ją , a- 
tzeństw a, lty łob y  naiw nością o czcU w u ć, te  c i 
orzedzą  nas, gd zie  należy być na be.ezuoścl. Na 
jzc zęsc ie  zd a jem y sob ie  pow szechn ie spraw ę z  
(ego, że  unoszące się nad Europą n iebezp ie­
czeństwo, m oże  być zażegnam * ty lk o  p rzez 
wspólne w ys iłk i wszystk ich  paustw, a osob li­

w ie  w W k lth  m ocarstw
W  końcu L itw in o w  w j ra z ił nadzie ję, że 

pluń zb lurow egn  sy; tem a poko ju  zarysow any 
w kom un ikacie  londyńskim  z  8-go lutego, zo. 
stan ie w ykonany. M O W Ę  S W A  Z A K O Ń C Z Y Ł  
L IT W IN O W  N A  CZEŚC K R Ó L A  A N G L J I i  
naredu  b ry fy jsk iego .

W  odp ow iedz i m in. Eden  ośw iadczył, że  
budząca nbuwy sytuacja  w  Europ ie, m oże być 
]Mą>rawiona jed yn ie  przez »wobt*dną w ym ian ę 
zdań i  kontakt osob isty  p rzedstaw ic ie li wteł- 
naradę b ry ty jsk o  - francusko ■ w łoską w  Stre 
k ich mocarstw św iata. B ędziem y m ieli now ą 
sie Nnszein zadan iem  będzie zna lez ien ie  ro z ­
s trzygn ięc ia  sp raw ied liw ego  odpow iada jącego  
godności wszystkich, a zgod n e j z  zasadam i zbk> 
rew ego  systemu bezpieczeństw a, w  k tórym  po 
biadam y nadzie ję

Min. Eden w przejeżdzie przez Warszawę

T tuiescu w Paryżu
PA R Y Ż . (Pa l). Dziś rano p rzybył do 

Paryża m inister Titulescu W  godzinach 
południowych Titulescu rozm aw iał z mi 
nistrem Lava lem  na temat sytuacji m ię- 
dzynarodow ej.

PA R Y Ż , (Pat). W  trwiązku z pobytem  
mini dra Titulescu agencja Havaisa d o ­
nosi, że przedstaw ic iel rządu rumuńskie­
go, odbyw szy w  czasie sw ej p od róży  kon 
fereneję z m in istram i Jew ticzem  i Bene­
szem, p rzyw ióz ł do Paryża  poza sw oją  
op in ją  rów nież opin ję państw  .M. Enten 
ty. W obec sytuacji w ytw orzon e j w  Euro 
pie przez postanow ienia w ojskow e R ze­
szy, Rumunja, Czechosłowacja i Jugo- 
sław ja stoją ściśle złączone za sw oją  so­
juszniczka FcŁjifljA. Pozostały one nie- 
łom nie p rzyw .ązan e do istn iejących 

traktatów  i do L ig i Narodów , która 15 
kwietnia będzie m iała m ożność w y p o w e  
dzieć się w spraw ie odrzucenia przez 
N iem cy klauzul w ojskow ych  traki.atu 
Wersalskiego.

Państwa te pozoLStają rów nież w ierne 
system ow i bezpieczeństwa zb iorow ego 
zaproponow anego w dek laracji fran u 
sko-brv 'y jsk ie j w  Londyn ie z dnia :? lu­
tego  Dzisiejsze rozm owy, m inistra Titu- 
lescu z m inistrem  Lavalem , jakko lw iek  
m iały charakter ogólny, pozwala ją  
stw ierdzić ldentydznoć poglądów  Paryża, 
Bukaresztu, P rag i i Białogrodu.

Laval przyjął
z^omsz^nie Moskwy

M O S K W A . (Pat). W  odpow iedzi na za 
proszenie wystosowane do ministra La- 
vala, L itw inow  o trzym ał od niego te le ­
gra ficzne podziękow an ie i ośw iadczenie, 
że skoro ty lk o  pozw olą  m iędzynarodow e 
spotkania w yznaczone na 11 i 15 kw iet- 
ma, z najw yższem  zadow olen iem  p rzy j­
m ie zaproszen ie rządu sowieckiego. Min 
Lava l n ie wąipi, że najb liższe ro zm ow y 
w  M oskw ie pozw olą  osiągnąć w drodze 
przyjacielski**' w spółpracy obu ‘ k ra jów , 
nowe sukcesy na polu rozw oju  bezpie­
czeństwa pow szechnego i konsolidacji 
poKoju.

°remjer Sławek objął urzędowanie
W a K S ZA W A , (Pat). Dziś o goJz. 17 

>dbyło - ię  na zamku zaprzysiężenie no­
w ego gabinetu.

W A R S Z A W A , (Pa t). W  dniu "29 b. m 
w godzinach połudn iow ych  w prezydjum  
Rady M in istrów  odbyło  się pożegnanie 

■ M M H M B M l M H M n w a i H U a n i M t i

przez urzędników  prem jera proE d r Leo  
na K oz łow sk iego  oraz pow itan ie prem je 
ra płk. W a lerego  Sławka. W  w ie lk ie j 
sali prezyd jum  wobec zgrom adzonych 
urzędn ików  pożegnał pi zemów ieniom 
preni jera K ozłow sk iego  dyr. biura praw

T E L E .P  O b W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

M inisterstwo Skcrbu w ydało  2 niez­
m iern ie  dow'4>słe dla drobnych  ro ln ików  
zarządzeniu:

Pierw sze z nich, doti/czące w łaścicieli 
gruntów o obszarze n ieogran iczonym  w 
jednostkach zb iorow ych  uraz w łaścicieli 
gruntów  o obszarze do 15 ha, dla których 
podatek gruntow y w ym ierzany jest in ­
dyw idualn ie, znosi upomnienia inni/wi- 
duolne, co  stanow iło dla nich znaczny 
ciężar ze w zględu  na opłaty. W p ro w a ­
dzono natom iast jedną opłatę za upom ­
nienia łączne, polegające na rciu, że dla 
wszystkich  p łatn ików , zam ieszkałych w 
iednej wsi, sporządba się jedno upurn-

nienie w  postaci im iennego w ykazu , w 
którym  wym ienieni są w szyscy p łatn ic ij.I

Drugie zarządzenie do tyczy ulg w  re-l 
gulowaniu bieżących należności podatku| 
gruntowego dla le j sam ej k a iegorji roi 
n ików . Płatn icy ci będą m ogli bieżące I 
ra ty podatku grnn fow ego płacić w  urzę-l 
dach gm innych w ciągu ń<» dni od usta-f 
w ow ych  term inów  płatności tych rat, t. 
j. do 1 lipca o  ile chodzi o  1 ratę i do 11 
lutego —  drugą ra/ę. Zarządzen ie to obejl 
m nie także w szelk ie podn/ki sam orzą-l 
dow e i należności dla instytueyj ubczpii , 
czeniowyeh.

nego W ładysław  Paczoski. Na przem ó­
wienie to odpow iedzia ł prem jer Kozłow  
ski, serdecznie dzięku jąc wszystkim  pra 
cow nikom  prezyd jam  za gorliw ą i pełną 
oddania współpracę. Zkoie i Paczoski 
im ien iem  urzędn ików  prezydjirm  Rady 
M in istrów  pow ita ł now ego prem jera p ik  
W alerego  Sławka. O dpow iadając na 
przem ówienie, p rem jer S ławek ośw iad­
czył. że w  czas;e sw ego  dw ukrotnego 
prem je^ostwa m iał m ożność przekonać 
się o pełnej pośw ięcenia pracy urzędni­
ków  prezydjum  Rady M in istrów  i jetsł 
prześw iadczony, że i obecnie można na 
tę pracę liczyć.

P IE R W S ZE  P O S IE D Z E N IE  N O W  EJ 
RADY MINISTRÓW.

M A R S Z A W A  (P a l) —  W  p iątek  2S m arca 
p «  zaprzysiężen iu  (*ablnelu odbyto się pod 
przew odnictw em  pren-.Jcra W a le re go  Stawka 
p ierw sze posiedzen ie rady m in istrów .

Na posiedzeniu  tem  rada m in istrów  nch- 
w a l:ła w  zw iązku  z w ejściem  w życ ie  z  dn iem  
l kw ietn ia  rb. dekretu  o  połączeniu funduszn 
bezrobocia  z funduszem  pracy now y sfutut 
funduszu pracy. P oza lcm  lad a  m in istrów  po­
w z ię l i  uchwalę, na podstaw ie k tó re j m in ister 
til arbu w yda  w  najb liższych  dniach ro zp o rzą ­
dzen ie w ykon aw cze  do  ustawy o  w ew n ętrzn ej 

I pożyczce  in w estycy jn e j.
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Deklaracja nowego rządu w  Belgji Ustawa o wewnętrznej pjżyezce inwestycyjnej
Dewaluacja franka

B R U K SE LA , (Pa t). Na dzisiejszem  po- 
siedzeniu izby p rem jer von Zeeland od 
czyta ł dek larację rządową, w k tó re j p rze  
dewszystkiem  obszernie poruszone zo ­
stały sprawy i ran ku b e lg ijsk iego  i zagad 
nienia zw iązane z gosDodarczą odbudo­
wa kraju. W  dek laracji rząd oświadcza, 
że p rzyw iązany jest do parytetu  złota 
1 że będzie dążył do zawarcia  in iędzyna 
rouowego mkładu zapew n ia jącego  stabi­
lizację ważniejszych walut św iata na 
podstaw ie złota. Rząd m a prosie parla ­
ment o upoważnienie do zw iązania w a ­
lu ty ze złotem  na podstaw ie układu z 
w ie lk iem i m ocarstw am i i na poziom ie, 
k tóry  w żadnym  razie nie by łby  n iższj 
od 30 proc. od dotychczasow ego pary te­
tu. Stałość w alu ty ma być zapewniona 
przez utworzen ie funduszu w yrów  na w 
czego.

Prosząc o  przedłużen ie pełnom oc­
n ictw  rządow ych  na okres jednego roku, 
dek laracja  zaznacza, b y  parlam ent odro  
c zy ł się do  term .nu, k tó ry  rząd późn ie j 
b liż e j określi. W  czasie p rze rw y w p ra ­
cach parlam entu rząd będzie %v;,pólpra- 
cow ać z kom isjam i Izby. YV spraw ie po 
lH yk i w ew nętrznej dek taracjs głosi, że 
rząd m a na celu w yłączn ie odbudowę go 
spodarczą. Jedynie skutecznym  środ­
k iem  walki z bezrobociem  zdaniem rzą ­
du, jest gospodarcza ekspansja. Program  
rządu p rzew idu je  obniżenie kosztów' p~o 
du kcji przez obniżen ie podatków , reor­
gan izację ^ynku  pap ierów  wartościo- 
wrych, ro zp o c zn ie  w ielk ich  robót publi­
cznych  i przez w kroczen ie na drogę sy­
stemu preferencyj. W  dziedzin ie p o lity ­
k i zagran icznej rząd będzie kontynuował 
w ysiłk i poprzedn iego rządu zm ierzające 
do zabezpieczen ia B e lg ji i do utrwalenia 
pokoju. Deklaracja zaznacza dalej, że, 
gdyby tego  w ym aga ły  interesy Belgii, 
B elg ja  • jest zdecydowana w znow ić  sto­
sunki z  Sow ietam i, dążąc-do  ożyw ien ia  
obrotów  handlow ych  m iędzy  obu kra 
ami.

B R UK SE LA  (Pat) —  Izba iłostenowlła po­
łączyć dyskusję o projektach reformy walu/o 

' wej i przedłuż min pełnomocnictw rządowi z 
debafą o deklaracji rządowej. G łosowanie Iz­
by nasiąpl pod koniec odbywającego się obce 
nic posiedzenia, które przeciągnie się do  póz 
nycta godzin nocnych. Kom isja finansowa Izby 
większością 16 przeciwko 8 "losom uchwaliła 
projekt rtlf©nny walutowej, u 14 głosami prze 
riw ko  ft-ciu uchwaliła i rzedluźenlc pcłnomoc 
filctw- rządowi na rok. Plenum izby większością 
136 przeciwko 11 uchwaliło p rojek! ustawy o 
prowJzor>-cznyrh kredytach d la rządu.

*  * *
LO ND YN ' (Pa/) ■—  Agencja Ren/era komu­

nikuje: Koła finansowe uważają, że dew-ilua-

Dymisla gabinetu 
w H'srpanji

M A D R Y T . (Pa t). Rząd prein jera  Ler 
ruux pedał się do dym isji. D ecyzja  ta 
zapadła po łrzygodzinn em  posiedzeniu 
rady m in istrów , na którem  postanow ić 
no u łaskaw ić przew ódcę powstania w  
A slu rji socjalistę Pena oraz 20 innych 
uczestn ików  rew olty , skazanych przez 
sądy na karę śm ierci. Ta  uchwała gabi 
netu spow odow ała w yco fan ie  się z rządu 
przedstaw iciela  akcji n arod ow ej Gil Ro 
bksa, agrarjuszów  i liberalnych dem o 
mokra tow. Zdekom pletow any w ten wpo 
sób rząd postanow ił z ło żyć  dym isję na 
ręce Prezydenta lepub lik i.

cja franka belgijskiego je-sf nowym etanem na 
drodze do stabilizacji miuctarnej. W  kotach 
Ciiy wiadcoiość o  tem, że Belgja na jakiś czas 
por/uca parytet złota, nie wyw oła ła zdziwienia  
Podkreśla się In analogję miedzy krokiem Bet 
gjl a  Stanów Zjedn.

A M STER D AM  (Par) —  Prezes Bunku Ho  
lendersklego oświadczył, że polityka monetarna 
banka nie ulegnie zmianie

R ZYM  (Pa ł) —  W obec dewaluacji franku  
belgijskiego o  23(,/« włoskie koła rządowe tu 
form ują że wioska polityka monetarna nie ule 
gnie zmianie.

W  ARSZA\VA (Pat) —  W  „D zien n iku  Ustaw 

R. P .“  Nr. 21. og łoszona  została ustawa z 26 

m arca B 3 5  r. o  upow ażn ien ia  rn.iui.stra s ta r -  

hu do w ypuszczen ia w ew n ętrzn ej pożyczk i iii 

w estycyjnej.
Ustawa upow ażn ia  n ro is ira  skarbu d o  wy 

puszczenia pożyczk i w  ob ligacjach  na o k a z i­

c ie la  do w ysokości łącznej kw o ty  imienn-cj zł. 

w  i i-  200.000.u00 na rozbudow ę sieoi kom u n i­

k acy jn e j roboty  w odn e i  pop ici an ie  ruchu bu 

doW lanego o ra z  na inne in w estyc je  gospodar­
cze o  znaczeniu ogó ln opań s iw ow em , tudzież na 

częściow ą spłatę iub kon w ers ję  innych  tytr,

Włochy intensywnie przygotowują się
Co wojny

R ZV M (Pat) —  W icem in is ter obrony na­

rod ow ej gen. Baistroch i p ow ied z ia ł dziś w se­

nacie  m in. że nie m ożna p rzew idzieć, kiedy 

w ybuchn ie w o jna , można jednak  stw ierdzić , że 

wybuchnie ona p raw ie  n iespodziew an ie, to jest 

za ledw ie  po k ilku  dniach nap ięcia  p o lityczn e ­

go. Stąd też -rodzi się kon ieczność zarządzeń, 

k tóre  uchronią przed  zaskoczen iem  i przed  u-

jęc iem  in ic ja tyw y  p rzez : n iep rzy jac ie la . P rzy  

szła w o jna będzie  m iała charakter m anew row y 

w obec czego pToccs m o to ry zac ji w  a n n ji w ios 
k iej jest w pełnym  toku P o  om ów ien iu  spraw y 

dow ództw a  gc-neroł zaznaczył, że  w  kw ietn iu  

rb. zn a jd z ie  się w e W łoszech  pod  b ron ią  600 0P0 

ludzi n ieza leżn ie  od roczn ika 1912 k tóry  trzy 

many jest w  pogotow iu  rezerwy

Niemcy pisiadaja rą to n  n tu ^ ju is  nei
i  * * * » • f  g • Wm C I I I  I I I CIctniclwa m Anglja

LO N D Y N , (Paf). Niektóre dzienniki 
londyńskie donoszą, że w  rozmowie z 
min. Simonem kanclerz lli/ler przyznał, 
i i  niemieckie siły napow ietrzne, już o b c e  

me przekraczają siły lo/nicze W ielkiej 
Brytan ji. Co do kontyngentów wojsk, 
Hitler miał konkretnie oświadczyć, że 
form ułowana obecnie anu ja  niemiecka 
będz>e liczyła nie 5«)0 a 550 tys. żołnie­
rzy.

Otwarcie lotniska woj­
skowego pod Berlinem

B E R L IN  (Pat) —  Kanclerz H itler wczoraj 
otworzył i zwieib.ll łoi aisko IW fbrrltz  pod Ber  
linem, gdzie znajda ie  się eskadra . “molo/ów  
myśliwskich „Richfhofen"*. 1*0 ćwiczeniu samo 
lotów H itler odbył naradę z  Goeriuaiem.

Rewizje w klasztorach 
niemieckich

w związku z przekroczeniami 
dewizowymi

B E R L IN  (Pa/) —  Urzędowo potwierdzają  
wiadomość, że w połowie innrea w  wielu kla- 
hz arach katolickich na obszarzi Rzeszy poi i 
cja przeprowadziła rewizje, aresztując pewna 
liczbę -akonntków i zakonie pod zai cutem cię 
żblch przekroczeń dewizowych. W ed le  urzędo 
wego komunikatu skarb Rzeszy poszkodowany 
został na sumę 2.660.060 RM. Bliższych szcze­
gółów  władze narazie odm awiają, tłumacząc 
się tajemnicą śledztwo.

Herrlrt optymistą
PA R Y Ż , (P a l).  W  czasie dzisiejszych  obrad 

kongresu partji radykalnej w  L yon ie  m inister 
H ern ot w ystąp ił p rzy  om aw ian iu  sytuacji m ię 

d zyn arodow ej p rzeciw ko pesym izm ow i, gdyż n ie 
ma żadnych p ow od ów  do tracenia zim nej krw i

M ów ca wo-li i btena sytuację m iędzynarodo 

w ą niiż sytuację z przed trzech czy czterech m ie­

sięcy. Obecna sytuacja m o ż e  służyć za punkt 

w y jśc ia  d o  ucieknięcia się do rozw iązań  m iędzy 

narodow ych , co  m oże stanów ić lepsza podstawę 

dla p o lityk i w spółp racy m iędzyna-odow ej.

Szczegóły afery Wesemanna
P A R Y 2 (Pat; —  Prasa paryska donosi dal 

sze szczegó ły  w  zw iązku  z a fe rą  dr. W esenian- 

na D zienn ik i w y raża ją  p rzypuszczen ie, że w e 
F ran c ji zn a jdu je  się p laców ka n iem ieck ie j po- 

łic i p o lityczn e j, t. zw . Gestapo. P laców ka  ta 
rnadow ać się m a w  m ie jscow ości Pon t de Lar 

ge. W  m ie jscow ości te j p racu je k ilkudziesięciu  

robotn ików  n iem ieck ich  p rzy  robotach m osto 

w ycli. Roboty te p row adzą  trzy  firm y  b er liń ­

sk ie a  k ieru ją  n iem i in żyn ie row ie  n iem ieccy. 
K iehne, b y ły  m a jo r  ajrmji n iem ieck ie j oraz n ie 

jak i Fures u trzym u jący, jak  tw ierdzi „ L e  P etit 

P aris ien “ , śdi-słe stosunki z Reichsw ehrą.

P ra sa  p od a je  w ie le  szczegó łów  o tran; co 

się d z ie je  w  Pont de Largc. W śród  robotn ików  

n iem ieckich  panować m a ścisły r y g o r  w o jsk o ­

wy. D o w illi m a jora  K ichnego  w  pob liżu  Pon łe 

de L a rge  p rzyb yw a li często ta jem niczy e m is a T  

ju sze  z Berlina. Jak p od a je  prasa, p rzych odz ili 

tam fum kcjonarjusze sekcji zagran iczne j partji

n aro  Jow o-socjn i i stycznej, jak  rów n ie ż  cztonko 

w ie  b erliń sk ie j Gestapo.

Ustalono, i e  24 lu tego p rzybył no Pon t de 
L a rge  dr. W esem ann, k tó ry  w z ią ł i dzia ł w  ta 

jem n icze j kon feren c ji, jaka  odbyła się w  w illi 

m jr R iehnego  D zienn ik i tw ierdzą, że kon fe ­

rencja  ta stoi w  ścisłym  zw iązku  j. porwan iem  
dzienn ikarza Jacoba

Od Administracji.
Pros ny Szanownych Prenumeratorów o wniesienie przedpłaty na 

miesiąc kwieciei wyrównanie zaległości.
D o  numeru d  isiejszego załączamy wszystkim naszym prenumera­

torom zamiejscowym blankiety przekazów rozrachunkowych, przy któ­
rych urzędy pocztowe od wpłacających n.e pobierają żadnych opłat.

łó w  długi> w ew n ętrzn ego  skarbu państwa.

■Spłata pożyczk i nastąpi n a jp óźn ie j w  c ią ­

g li .lat 50-ciit od daty  je j  wypuszczen ia drogą 

s topn iow ego  um arzan ia ob ligacy j losuwanycb 

stosow nie do ustalonego ptanu um orzenia. O  

b o i ods.-lek stałych m ogą być dla pożyczk i u- 

stanow ione p rem je  ro zd zie lon e  pom iędzj o b ­

ligac je  drogą - losow ania. K ap ita ł i odsetki po 

życzek  .zabezpiecza się całym  ruchom ym  i n ie  

ru ch ow ym  m ajątk iem  państwa

O b ligac je  pożyczk i o ra z  p rzych ody z tych 

ob ligacy j zw o ln ion e  są od  w szelk ich  podatków  

i danin państw ow ych  i sam orządow ych . O b li­

ga c je  pożyczk i u lega ją przedaw n ien iu  po u 

p ływ i 20 lat o d  dnia w y losow an ia  icti do urno 

rżen ia. K upony od ob ligac ji u lega ją p izedaw n ie  

niu po up ływ ie  S lat od dn ia ich płatności 

p rem je  zaś, jeś li będą ustanowione, po upry 

w ie  10 lat od dnia ich losow an ia . W ykon an ie  

ustawy poruczone zostało m in is trow i skarbu. 

Ustawa weszła w  ży c ie  z dn iem  ogłoszen ia.

B E R L IN  (Pat) —  Prasa berlińska poświęca 
obszerne artyku ły w ystaw ie  sztuki po lsk ie j 

W szystk ie  d zienn ik i zgodn ie podkreśla ją  wy 

soki poziom  artystyczny p o lsk ie j tw órczości 

p lastycznej i w yb itn ie  indyw idualno cechy po 
szczegóhtych  artystów  r.-prezi n towanych  aa 

w ystaw ie  , U  .,

Densilitaryzacja w  Saarze 
będzie utrzymane

G E N E W A  (Pat) —  Sclkręfw jj! Ltgf N a w  
duw ogłosił reks/ M ó w ,  kióre wymienili am ­
basador Rzeszy w  V‘ary Zn Kce.h r z min. Lava  
leni 2N lutego, w  uprawie dem lU.aryzacji st 
g*ębia Saary.

Ambai atior Kcsiler w  sw o iem  p śm ie t,/wler 
ilzu, i e  zarządzen iu  do tyczące  s/rawy dem ill/a 
ry za cy jn e j będą s  n ow au ) w  Saarze.

Min. Luval w  swoim  Uście przyjm uje to 
Ho windinnoścl i składa zastrzeżenie co do e- 
wen/uatnej obecności w Saarze tormacyj para 
militarnych.

Manifestacje 
antylltewskie

O L S Z T Y N  |Paf) —  W y rok  sądu v,ojskow" 
g c  w Kownie wywołał w Otazfynlc gwałtowne  
dcmonfdrttcje antyll/ewsUe. W  yedzlnach w ie  
czarnych kilha/yslęczm Iturn manifestował na 
ulicach miasta, wznosząc wrogie okrzyki prze 
ciwko Litwie, jak: „Precz z l  i/wą“, ,.Co robi 
l i g ą  Narodów** Ifd

Kronika Meuraftczna
—  A P F I.A C J A  H A U P T M A N A  p rzec iw k o  w y  

rokow i śm ierci, została w yznaczona na 20 czer 
wco

—  W S K U T E K  W Y L E W U  RZEKj ŻÓŁTEJ
kilkaset wsi i ki-llka m iast zna lazło  się pod woda 
L iczb ę  o f ia r  pow odzi, w  o-statnieh ki.lku ty cod 
fiiach żród la  ch ińsk ie o b lic za ją  na 60 tysięcy 
W jk ilf za lała w  -wiełu m iejscach  Łamy. M iesz 
k aócy  chron ią  się na dachach dom ostw . Srożej 
KÓUnie trag iczn a  jest sytuacja m iasta Czang 
Juan. które jeist ze  wszystkich stron  Otoczone 
wodą.

—  P R ZE D Ł U ŻE N IE  S T A N U  W Y J Ą T K O W E  
GO W  H ISZPANJI. K orte zy  upow ażn iły  rząd  dc 
przedłużen ia na jeden  mi< siąc stanu w y ją tk ów - 
go, który w  różnych  p r jw in c ja ch  HŁszpanji isł 
n ie je  w  /orm ie stanu alarm u iub stanu ob lężen ia

—  S IL N Y  W Y B U C H  N A S T Ą P IŁ  w- kopaln i 
węgla k o ło  Nagasaki, nasku iek czeco  zg inęło  
na m ie jscu  23 górn ików  L iczba  c ię że j i lże j 
rannych n ie  zosta ła do-tychczas ustalona.

—  K O M U N IZM  W SB Ó D  UCZNt W JUGO  
RLAW .fi. W śród  uczni szkoły w  Górna Dżu- 
m aja w yk ry to  organ izac ję  kom unistyczną. Aresz 
tow ano oko ło  40 osób.

W  H askow o odb y ł się proces 69 kom unistów , 
z k tórych  39 zosta ło  skazanych na karę w ię ­
zien ia od 1 r.»ku dc 15 lat.

M in. S im on na cn w iię  p rzeo  od lo iem  z Berliiu.'

m m m m m m m m m m m a m u m m u m m m m m

Amb. Raczyński 
przylsdzie ro Wdrszr>wy

L O N D Y N . (Pat) —  Am basador K.i-zyńskJ 
w y jeżd ża  do  Polsk i, .J iy być obecnym  w 'Wujr 

szaw ic w  czasie w iz y ty  m ia. Łdena.
P rzed  w y jazd em  am basador Po lsk i odb y ł 

w czo ra j po południu dłuższą ro zm ow ę  ze sta 

tym  podsekretarzem  stanu Fore ign  O ffic e  sir 

W ansitartem  który p o in fo rm ow a ł go  o  szczegó  

tacn rozm ow  ijerlińskich.

Kardynał Kakcwskt 
w Rzymie

RZYM . (Pat). Dziś rano p rzyby ł do 
Rzyimii (kardynał R akow sk i pow itany na 
dworcu przez, przedstaw icieli ambasady 
Rzeczypospolite j p rzy  W atykan ie oraz 
duchowieństwu. K ardynał Rakow ski w e *  
m io udział w  zb liża jącym  się konsyeto 
rzu.

Nowe kcrtrtorpgdowce 
dla Polski

W A R S Z A W Ą , (Pat). Dzis podpisana 
została utnuwa ze stocznią okrę­
tow ą ..Samuel VVhi)tl U cw es“ na Budowę 
dla Polski dw uch kon łrforpedow ców  
Będą one m iały po 200G tonn wypornoś 
ci, 114 m. długości i 11 m . szerokości.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A  (Pat, —  G IE ŁD A . D c-w Izt 

Berlin  213.20 —• 211.20 —  212.20 Holandju 
A58.5Ó —  359 46 —  A57.65. Lon dyn  25:69 —  
25.82 —  2560. K abel 5.31 i  pół —  5.34 i poł —  
5.28 i pół. P a ryż 34,99 —  35.08 —  34 90 Szwaj- 
carja  171.73 —  172.16 —  17130. W io ch y  44.15 
- -  44.27 —  43 03. Ten den c ja  n iejednolita .

D o la r 5.30. U o la r zł. 9.05 do  9 08 p rzy  zu 
pełnym  braku m ałerjału .

Rubc1 4.68 do  4 75. C zerw once  1.22 Bu 
dow lana 46.50. D o larów ka 52.25.

Książka  —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kultu alnego

N O W A
M f Y P 0 Ż V C Z A L M \  K S I Ą Ż E K

Wilno, Jaglelloftska 16 — 9

n-iSil)!:i)teka dla flzmi
Abonam ent 2 z ł.Kaucja 1 z l.
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GDY LORD EDEN 
Konferuje w Moskwie...

Opinje i nastroje szarego obyywatela sowieckiego
O PINJE  I NASTROJE SZAREGO OBY  

"  A T E LA  SO W IEC K IEG O .
i -V, jakim stopniu w  ciągu Jat 

ostatnich popraw iła się sytuacja ekono­
miczna Sow ietów i jak ie są nastroje lud 
ności rosy jsk ie j w zw iązku z kompliikac- . 
*am! m ięd z yn ar od ow em i, w c i ą gając e m i 
bezpośrednio zw iązek sow iecki w o r­
bitę kon flik tów  europejskich?

Na te właśnie temaity miałem oslal- 
nio ciekawą rozm ow ę w pociągu S lo łp re  
—  W arszaw a —  Berlin —  Paryż, w po- 
« ją gu  szczególn ie interesu ją cym  dzień 
nika-rza, gdyż biegnącym  wysoce aktual 
nvm szlakiem  w ie lk ie j j ot Ryki "u ropej- 
-skiej. Rozm ówca mój, in żyn ier —  m e 
r‘hanik z zawodu, w ciągu trzech lat by ł 
,>specem " w jednym  z w ielk ich  "sowiec­
kich  zakładów^ m etalurgicznych. Rosję 
'resztą  zna jeszcze z czasów przedw o­
jennych , tam bow iem , na krótko przed 
wojną, rozpoczynał sw o ją  karjerę. Ty p 
w  ca ł"m  tego słow a znaczeniu internac 
jonalny. Bułgar z pochodzenia, wiedeń 
czyk z w ychowan ia  a... Czech z p rzyn a ­
leżności państw ow ej W  swojean jasnem. 
przcbrukauem  nieco ubraniu, m iękk ie j 
sportow ej czapce, że .swemi kruczo czar 
nemi, na skroniach ty lko  przyprószone 
nu sryeizmą włosam i śniadą cerą, oclim  
wąskim nosem i nieodstępną fa jeczką, 
eksplodującą raz poraź siwem i kłębam i 
dymu —  wygląda bardzo interesująco i 
inteligentnie. To , co m ówi swoją popraw  
ną ruszczyzną, jest rów n ie inteligentne 
i interesujące.

CZY  W  S O W IE T A C H  ISTNIEJE  
N IE ZA L E ŻN A  O P IN IA  P 1B L IŁZN A ?

Skoro się już pokrótce zapoznałem  r. 

personaljam i m ego towarzysza podróży, 
zaryzykow ałem  podstępne pytanie:

—  Czy w Sowietach istnieje opinja  
publiczna, ale nie ta oficjalna, reprezen 
towaim w rządowych gazetach ( in n ych  
przecież w Rosji' n iema), lecz ta istotna, 
malująca wiernie nastroje mas, ta, którą  
tu ta j , na „ zgniłym Zachodzic“  nazywają 
jeszcze „ v o r  popali

—  Ach, w ięc  ohodzi panu o to, co m ó 
wią m ali, zw yk li ludzie w tram wajach, 
w parkach, w słynnej „o czc red i" (ko le j 
Kach) przed sklepam i? Tego  rodzaju „o- 
p.nja publiczna" istnieje oczyw iście i w 
ZSRR. I nawet w ięcej, bo opin ja taka 
znajdu je .swój wyraz o łir ja ln y  w  prasie 
C hociaż  bow iem  w Rosji dzisiejszej nie 
ma gazet n iezależnych, niema ścierania 
się w prasie różnych  poglądów  w  sprn

wach zasadniczych, to jednak p iasa  so­
wiecka dba już teraz o to, aby na jej 
tamarh mógł się swobodnie wypowie­
dzieć t. zw. szary człowiek, aby w yslępo 
w ał ze swem i indyw idualnem i projektu 
mi, aby poruszał sw oje bolączki. Każdy 
czyteln ik m oże być w ZSRR, wspołpra 
cownikiem  sw oje j gazety. A  czyteh iict 
wó gazet wzrosło w Sow ietach niesłycha 
nie i gdyby nie ekonom iczny brak papie 
ru, osiągnęłoby jeszcze k ilkakrotn ie więk 
sze rozm iary. Wszak  Sow iety są chyba 
jedynym  kraji m na św iecie, gd zie  przed 
punktami sprzedaży gazet tw orzą  się dłu 
gie ko le jk i kupujących. W  rezultacie w ie 
łu odchodzi z n iczem  wobec kom pletnego 
wyczerpania dziennego nanladu.

SZARY O B Y W A T E L  SO W IE C K I D O ­
C H O D ZI D O  G ŁO S I1.

—  W ięc z opinja rosyjskiego szare 
go człowieka" jednak dc pewnego stop­
nia liczą sic w Sow ietach? T o  nowość, 
jak na europejskie wyobrażenia o czerwo  
nej Rosji.

—  Bo też .jest to poniekąd nowość i 
w zw iązku sow ieckim . Teraz., kiedy ust 
ró j  Komunistyczny już się skrystalizow ał 
i k iedy jego  ostre kanty zostały spolero 
wanc, kiedy nawet n iebezpieczne zada

nie ko lek tyw izac ji wsi jest już w  80 pro 
centach zrealizowane, k ied y  wewnątrz 
kraju kom unizm , mirno nawet incy dentu 
z K irow em , czu je się bezpieczny, a oba 
wia się tylko ciosOw zzewnąfcrz —  teraz 
odkryto i w Sow ietach „szarego człow ie 
ka“ . Zaczęto dbać o to, aby m ia ł co jeść 
i w co się ubrać, aby byl m ożliw ie  zado 
wotojiy i dobrze do w ładzy sow ieck ie ! 
nastrojony, aby słowem  gotów  by ł bro 
nić te j w ładzy w  razie  potrzeby. Prin- 
cipjalne tezy o pośw ięceniu pokolenia 
dzisiejszego w  iin ię szczęśliwości pow ­
szechnej pokoleń przyszłych, o ko;cj- 
nycli piatiletkach, które życie tych przy­
szłych pokoleń  m ia ły budować zastąp ił 
1 1 0  hasłem popularn iejszem  i praktycz- 
n iejszem  —  wspólnego w ysiłku dla p o ­
praw y aktualnego bytow ania, piatiletek 
dla zorgan izow ania obrony wspólnego 
dobra przed czyhającym  na nie w rogiem  
zewnętrznym ... Naw et konstytucję so­
w iecka zm ien iono w tym duchu, aby sza 
ry obyw atel ZSRR. m iał w iększe poczu ­
cie ważności sw o je j roli w państwie. T o  
też w prow adzen ie powszechnych w yb o ­
rów’ do Kongresu Sow ietów  w zm ogło  zna 
cznic popularność Stalina. Z dużą do/ą 
słuszności można w ięc pow iedzieć, że 
opinja publiczna n/etylko istnieje w  So-

Z pobytu angielskich mężów stanu w Londynie

Po  kon ferencji w B erlin ie, anpietska delegac ja  w yjechała do M oskwy. Na zd jęciu  - 
w  tow-arzyslw ic sek rc la iza  sianu vo  Bu low a na dw orcu  berlińskim .

lo rd  Eden

w/efach. ale na we/ zaczyna docbodzu do 
głosu.

S O W IE T Y  PRZYG O TO W  E.IĄ SIĘ  DO  
W O JN Y , A L E  SIĘ  JEJ ROJ

Moz. na by ze słów jiańskich wnosić, 
że w Sowi dach rob i się wszystko dla pod 
niesienia potencjału wojennego. Nastró j  
ludności, jej, że tak powiem, ^psychiczna 
- dc ność bojowa jest przecież niemniej 
um .nym  czynnikiem tego potencjału, jak 
odpowiednia rozbudowa ciężkiego prze­
mysłu, jak zapasy surowemu lub w yćwi­
czen if i wyposażenie kadr armji.

—  Sow iety p rzygo tow u ją  .się do w oj 
nv pośpiesznie, ale bardzo zarazem  sv 
stPinatycznie, zdając sobie sprawę c błę 
dów, popełnionych w poprzed lich w o j 
narh i z dużych jeszcze ’ Juk technicz­
nych w porównaniu z ann jam i zachod­
nio - europejskiem i hio, co ważniejsze, 
z arm ją  .japońską.

Powiedział Dan: co ważniejsze.  -
Więc niebezpieczeństwo wojny z Jnponją  
uważam jest w Sowietach w cii i i  za naj 
aktualnit jsśeV

W łaściw ie za Ady no. \ irm -v , 1-tó 
rych  decyzja  dalszych, jaw nych  już zbro 
jeń w ywołała w M oskwie tak duże wra 
żenie. są dla Sow-ietów groźne właśnie 
tylko w’ charakterze sprzym ierzeńca ja­
pońskiego i w wypadku jednoczesnego 
ataku na Dalekim  W schodzie. P. zccież 
i Poiska zawarła podobno z Japonją taj 
ny układ, k tóry w ele krw i psuje sow iet 
k iej cp in ji publicznej...

—  Ale : to absurd i  Polska nie ma za 
miara z n ik im  prowadzić w ojny!

—  Sow iety lakże n ie  chcą wojny, po ­
wiem w ięcej, boją się wojny, chocia; dę 
do n ie j gw ałtow n ie przygotow u ją . IV i sił 
ki ruch liw ej dyp lom acji sow ieck ie j naj 
bardziej Lszczerze zm ierzają  do u trzy na 
nitt pokoju. To dążenie do stabilizacji 
pokuju odpow iada w stu procentach na 
strojom  mas ̂ sowieckich. Szary obyw atel 
sow iecki daw no już zapom niał o hadarh  
rew-oliicji m iędzynarodow ej i zupełnie 
lak samo, jak burżu j zachodnio - euro 
pejski. chce łylko u siebie w kraju, w  
iisfroju. do którego już zdążył się przy 
/.wyczaić, pracować spokojnie na chich 
powszedni, k tó ry  ju ż ku  sw o je j radoś­
ci utrzym uje od niedawna bez kartek ’i 
bez wystawania w kolejkach. Bo też sy­
tuacja gospodarcza w Sowietach stanów 
Cj o  się poprawia.

( Dokończenie ort. na str. A-cj).
W it W .

S u  'A T .  P E Ł E N  W Ą T P L I  WOŚCI

Bukoliki J. Stempo^SKiego—  
JVawv ukłon Szołochowa —  
Melchior Wańkowicz,na„Śro­
dzie —  Kruczkowski, ry- 

gorysta oświecony.
Jerzy STempc>wski, k tóry w  rozpraw ie 

„Ch im era jak o  zw ierzę  poc iągow e" zo- 
perow ał now atorstw o literack ie omal że 
nie do m nrkMstow»ku, a w analizie „P a  
n-a Jow a lsk iego" um iał w godny uwagi 
sposób odnaleźć ścieżki od spostrzeżeń 
psychologicznych  do dalekoidących  kod 
lsekwencyj filo zo fie  eny oh —  w yda ł no­
wą książeczkę*), która jest poniekąd jak 
by podbudową poetycką a la  rozpraw y, 
d rukow anej w łaśnie w „K o lu m n ie L ite ­
rack ie j".

W  „C h im erze ‘ czyta liśm y: —  „w ie l­
cy znawcy tych spraw  tw ierdzą, że poza 
krajam i starego kapitalizmu, oceniają 
cenni bardziej trzeźw o  wartość maszyn, 
cały świat na wschód od Renu ogarn ię­
ty “ostał rodzajem  n ow ej Idolatrji, za- 
Eobon-nym kultem maszyn... Posiadanie 
pięknych, sprawnych, szybkich i w yda j 
nyrh maszyn zaczęło być oceniane nie- 
tylko miarą zapotrzebowania towary.

*) -lerzj Sl<siipo(MikI. „Nowe marzenia aa
mTTM-eo w-“'tr<r<v< a**. Wrrmaw* ltKtji.

ale jeszcze inaczej: jako  m iara potęgi, 
energji, żywotności narodow ej, gru po­
wej, czy  osobistej, jako rz?\'z dająca sa 
tysfakcje n iew ym ierne samą ty lko  w yso 
kością w ypłacanej dyw id en d y" —  T e ­
raz znajdu jem y uj upełnicnie. —  „W ie lu  
ludzi w ychowanych  w m ieście w yobra­
ża sobie, źe -używanie maszyn zm n iej­
sza ilość prac y potrzebnej do naszego u- 
trzym ania. Pogląd  ten jest m ylny i wy 
nika z niei najom ości rzeczy. Maszvna 
zmniejsza koszta T ob oczn y  wchodzące 
w kalku lację kosztów  produkcji danego 
towaru, a le byna jm n ie j n ie  zm niejsza 
ilości pracy p rzypada jące j na ogó ł k o n ­
sumentów Używanie je j stwarza zngad 
Błonia uboczne, zatrudniające dziś m il 
jony... w nieustannym w yścigu  pracy".

Stempow-ski nie pyta, czy  ten pęd, ja 
ko z jaw isko  jest w zw iązku p rzyczyn o­
wym  z naturą ludzką, czy  Jest koniecz­
nością dziejową. Stwierdza tylko zatra 
tę poczucri smaku, umiaru i p roporc ji—  
zachw ian ie rów now agi m iędzy pracą a 
konsumpcją, która sprawia (art. „P raca  
i n uda" w  „W iad . L k . ‘‘ ), że narkmna 
nów pracy czeka iedno tylko w  życ 'uw ej 
karjerze —  nuda... Stcm powski w idzi w 
kryzysie jedną d o b rą stronę —  nauczkę, 
krzywe zw ierciadło. Ludzie mają okazję 
opam iętać się, w rócić do bardzie j zhar­
m onizowanych kanonów  życia, odszukać 
dobro w zory, lam  gdzie się one jeszcze 
zachowały:

„P oczu c ie  smaku i umiaru, k tóre  ani 
kło z rezydencyj, zarządzanych przez 
nadzorców sądowych, i i. miast, rozbu ­
dow yw anych  przez skrom nych urzędni­
ków, przechow ało  się częściow o u ubo­
gich rolników ' i pasterzy". Albo: —  „P o  
starannej analizie różnic, dzielących  
ch łopów  m eksykańskich od m ieszkań­
ców  '.ra jów  przem ysłow ych, ekonom i­
sta am erykański (Stuart Chase) przycho 
dzi do wniosku że —  porów nani z zaję- 
I y ni i pieniądzem , jego grom adzeniem  i 
w ydatkowaniem  ludźm i cyw ilizac ji prze 
ipysłow ej —- ubodzy ro ln icy są przedsta 
w icielam i cyw ilizac ji arystokraycznej, 
mierzącej wartość życia innemi kryter­
ium/, znanem i nam jeszcze częściow o z 
książek, a le  zgubionem i przez nas w sfe 
rze życia p rak lyczn ego ".

Tu trzeba zdać sobie spraw ę na co 
kładziem y nacisk. Osłuchanym z termi 
nologją marksistowską, naw ykłym  do 
terkotu form ułek ekonom icznych  łatw o 
nam poga lopow ać: —  „O t Am erykę od 
krył. Wiadomo, że  okres gospodarki ka 
priahslycznej poprzedzał feudalizm , że 
do dziś dochow ały się gdzien legdzic po 
zo: tałości. .“  i t p Ł a tw o  też zaszuflad­
kować tę pracę (choć sam tytu ł je j m a 
już sw ą wym ow ę, pełną subtelnej rezer 
w y), a le  za taką w u lgaryzację trzebaby 
płacić. Bo nie o  błahostki chodzi, a o 
kryteria wartości, o klucz do zachw ianej 
rów now agi sądów ludzkich, do tu m im n ji

i sensu życia. .Stcmipowski nie jest odo­
sobniony —  IIu x iey  ze sw ym  „N ow ym  
w spaniałym  św iatem " to  druga Kussan 
dra nudy jako jedynego rezultatu w szy 
stkich naszych heroicznych „skoków  w 
n ieznane..."

Bębniąc bez p rzerw y w  uszy sprawą 
produkcji i Dodziału dóbr, w yp rano  nam 
życ ie  z dóbr najważniejszych. Ła tw o  
m ów ić: —  „ech, nadbudówki! P rzy id z ie  
nowa rzeczyw istość, to  i nadbudówki 
znajdą się sam e". —  Bylibyśmy szczęśli 
w i i spać m oglibyśm y spokojnie, gdyby 
wszystko przeż nadbudówki dało się bez 
reszty wytłum aczyć

* *  *

Szołocłr°w. —  „C/ehi; Dpu ‘ i „Zora­
ny ugor“ . P isarzow i z kraju  entuzjastycz 
ne-go budownictwa, z kra ju  oaam  ętego 
kultem  maszyn —  Kassandrą być nie 
wolno. A le  cóż w idzim y wt jego  powieś 
ciach? Sielankę rów nież —  ty lko  reoli 
styezną. P iękny kraj, płodna ziem ia, so 
b ie pańscy, wśród oryginalny ch, rycer­
skich tradyoyj w ychow an i ludzie. Syl 
wetki obu M elechow ych : Pełtra. a zw łasz 
cza G rigorija  —  pełne czaru. I ta kultu­
ra —  artystyczna, a nie jaskrawa, n iepo­
zorna a silna, z m ądrym  um iarem  regu­
lująca zapędy ludzkie —  o którą tak cno 
dzi Stempowskiem u.

Na ten to k ra j zw a liła  się burza. 
P ierw szą ja skó łką 'by ł ów  slusarz —  »oc  
falista k fó ry  pocichu zaczął drążyć w  spo
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Romańskie imprezy techniczne
Obok łechnlcraym impree narodów słowian  

sfchh (kanał bi.iłomorski) i anglosaskich (tama 
w Colorado) nie można pominąć mUczenlent, 
projektowanych dopiero narazić, tem nie mniej 
im| onujących Imprez Indóu romańskich Pisa- 
Uim y niedawno o  hiszpańskim projekcie tunelu 
pod Gibraltarem. Obecnie poświęcimy nieco 
miejsca dwóm francuskim propektom tunelów; 
pod L a  Manche i Mont Blanc, oraz wło.ikie.j im ­
prezie polegającej nu banowie pierwszego w  
fiwiecie acromlasta Cw'<lonjL Tunel pod (iibral- 
terei-i, hfneipod MontWanc, aeromlasto Gwidon  
ja  —  om cztery gigantyczne pfbily dneha ror .ń 
skiego. Ostafeni z nich zaczęto już zresztą reali­
zować. MnssctinI nie zasypia gruszek w popiele.

Gdy lord Eden konferujn 
w Ullislrwie...

(D okończen ie  art ze str. 3 -e j )

CZEGO M O SK W A  OCZEKUJE P O  
W IZ Y C IE  ED EN

—  Vv yjezdzai pan z M oskwy w przed 
dzień przyjazdu lorda Edena. Jakże sza 
ry  obywatel moskiewski traktuje tę wizy­
tę?

—  M oskiewski obywatel' upatru je w 
n ie j przedew szystkiem  dow ód  wzrostu 
znaczenia ZSRR, w  Europie. A  czy  się 
czegoś po n ie j spodziewa? No, cóż —  
m osk wiczanm  „kiwa filo zo ficzn ie  igłową 
i pow iada, że  „ang liczan ie eto ch itry j i 
m ud ry j narod‘‘, a le Ze zbytn io dow ie ­
rzać tem u narodow i nie można. O byw a 
tel sow ieck i stanowczo wola łby, aby a- 
ni< 1 pokoju  m ów ił raczej po francusku, 
n iż po aatgieisku. I  < łla łeg « z w iększem i 
chyba nadziejam i oczekuje się w M os­
kw ie w izy ty  p. Lavala.

—  Jakie więc środki chciałaby opin  
ja  sowiecka zastosować dla rozwikłania  
skomplikowanej przez N iem cy sytuacji 
międzynarodowej ?

—  Pak." wschodu;, now el bez udziału 
Niemiec, i nic więcej! Pakt, k tóry , jak  
sądzi szary obyw atel sow ieck i, skrępo 
w ałby ręce N iem com  i —  n iech m i pan 
w ybaczy —  Polsce. Tem  samem n iebeż 
p ieczeiistw o japom  k ie  stałoby się m n ie j 
groźne, a obyw ate l sow ieck i jeszcze dłu 
gie  lata m ógłby spożyw ać w spokoju c- 
woce ko le jnych  p ia ł Metek.

—  W ięc niety lko rząd sowiecki, ale 
i  ogó l ludności chce dziś tylko p ok o ju  t 
stabilizacji ustroju kom unis tycznego?

— • Cl c o  m arzyli kiedyś o obcej Inter 
w encji zb ro jn e j w  Rosji, dziś a lbo oddaw  
na n ie  żyją, a ibo siedzą na wyspach so- 
łow ieck ich , a lbo są... ideow ym i kom uni 
siani i. ZSRR. to dziś jednolita  masa robot 
n iczo  - w łośca iisk ii z w łasnym  m łodym  
narybkiem  skom unizow anej na wskroś 
in teligencji, narybk iem  tak silnym , że 
zaczyna ju ż brakow ać m i 1 jsca naw et dla 
speców- zagranicznych...

...Tak opow iada przyna puniej powra 
ca jący i Sowietów ’ spec W it . W .

kojnych  g łow ach  kozackich. Przyn iósł 
na Don zaszczepił cudze sprawy, cu 
dze w ątp liw ości, cudze nam iętności. P o  
tem przyszli bo lszew icy. Nad cichym  Do 
nem zaro iło  się od ludzi, k tórzy repre 
zen tow ali obce, w rogie siły'. Jedni w iesza 
U w  im ię cara inni w im ię św ia tow ej re 
w olu cji. A  có ż  ooń com  d o  cara, co do 
czerw onych , co  d o  itych wszystkich 
spraw da lek ie j Rosji i dalekiego św iata? 
N ieliczn i ty lk o  z n ich uśw iadam iali so­
b ie to co  m ożna by nazw ać „ideą krajo­
w ą 4: Don dila donców, a le w szyscy to  
m ieli pod skórą —  i Szołoonow  taaże. 
Jakże blado wygląda ją u n iego ludzie re 
w olucji na tle ludzi Donu. Cały artyzm , 
cała skala artystycznych  m ożliw ości gra 
i ż y je  w tedy, gdy patrzym y na tych Me 
lechowych, c zy  Korśzumowych, na o lb rzy 
tna Christonję, czy  bezręk iego Szamila, 
na te  kozaczk i u rodziw e —  AksLnję, Dar 
ję, Natalję... I le  serca w kłada autor w 
scenę gdy m ołojeok i G rigorij (n ie  ubliża 
jąc  sw ojakom  —  K m :cic, to p rzy  nim  pa 
robek) gołem i rękam i załatw ia się z ko­
munistą. Jak w zruszający jest opis p o ­
wrotu kozaków  do dom u: —  m aszym  
sta zw aln ia 'm a moście, a z okien wago 
nów  syp ią  się czapki, pasy, odznaki w 
darze i na pow itan ie kochanej rzeki..

N ie ty lko  tak zresztą w racali dońcy. 
Przyszła za w ierucha, rozpęta ło  się piek 
to  w ojny o  cudze hasła • bogi, brat w a l­
czy przeciw  bratu. Jx> musi —  ale jest

G W ID O N JA .

Zacznijmy od rzeczy, którą już zaczęto. INrz 
n a  pierwszego w  świecić ai romJashi pochodzi od 
jednego z pionierów współczesnego lotnictwa 
wiotkiego: Aleksandra Guidoni‘ego.

Guńioni już przed wojną światową studio­
wał inżynierię morską i lotniczą. Przed wojną  
też założył w  Rzymie laboratorjum  aerodynami­
czne, gdzie wykonywał różne eksperymenty, pro 
jektował samoloty i sterówce,' konstruował modę 
łe hydroplanów. W  czasie w o jn j dowodził eska­
drą wodnoplutowców. Posuwał się szybko po 
szczeblach hlerarehji wojskowej. P o  wojnie przy 
dzielaoy był począ kowo w  charakterze ektąiei 
ta do  różnych ambasad włoskich. W reszcie p o  
święcił się definitywnie całą duszą pracom nad 
udosk- maleniem konstrukcji samolotów. Praco  
wat pod Montecclii (Rzym ) w  -stopniu generała. 
U w a fan y  był za wyrocznię w sprawach lotnict­
wa. Zginął śmiercią lotnika 27 Pwietnla 1928 r;, 
próbując skoków zc skonstruowanym przez sie­
bie spadochronem. N a  cześć Guidonl‘ego wybić 
kazał Mussoi.nL zloty medal.

Otóż dla uczczenia tego pioniera nadano  
budującemu się w po^llżu  uzymu miastu lotni 
czemu miano Gwldonjl. Aeromiasio .na ftyć ©- 
statnim wyrazem  techniki lotniczej wogóie, zaś 
potęgi powietrznej W łoch  —  w  szczególimści. 
Gwidonja, będzie właściwie jednem oibi-zymicm  
labora-orjnm  aerodynamieznem, jedną giganty­
czną wylęgarnią stalowych ptnków. W y fruw ać  
stąd Dędą w  świa.f coraz to nowsze córa* do-sko 
natszc modele płatowców i Kierowców. Setki in­
żynierów ekspei ymentowac będą w  skali dolach  
czas jeszcze niespotykanej. Teorja  poda rękę 
praktyce. Pomysły co zdolniejszych ftonstrukto 
rdiw wprowadzań* będą w  czyn, dzięki o lbrzy­
mim możliwościom finansowym. Dvktator hojną  
ręką sypnął na rzecz Gwldonjl mlljony. N ie bę­
dzie pominięta żadna gałąź wiedzy, wiążąca, się 
bezpr-Średnio z lotnictwem. Uwzględni się wszy 
nich Zdyskoi tuje się w s z e lk ie  wyniki raldów  
włoskich i nicwłoskicli. Zastosuje się wszystkie 
rozporządzalne środki, mocnee przyczynić się do  
rozwoju tccnnlki lotniczej Rzym Mussollniei,o 
pragnie zdobyć w ładztwo na.d powietrzem, tak 
jak Rzym cezarów  zdobył ongiś władztwo

TUNEL POD LA MANCHE
U. francuski minister robót publiczny eh, pre 

z es cufirpcjsJtiej nnji celnej, senator le Troąuet, 
wygłosił ostatnio w  paryskim Klubie Literackim  
niezwykle zajmujący odczyt o  projekcie budowy  
tunelu pod I a  Manche

Nie bcdzienny zanudzali czytelników tecłi- 
nicz.ie.mi ezezególami odezytu. Krótko mówiąc, 
prelegent wyraził opi-oję, żc dzięki itowoezesne- 
mu, amerykańskiemu sposobowi budowy tune­
lów  podwodnych, tunel pod ! _ manche ule po 
rhtonąłby więcej jak  dw a m iijardy franków . Jest 
to drobnostka w  jjorównaniu z korzy śeiaml jakie 
tunel-dać może. Amery kański sposó^ budów tu 
neiów oodn -orskich polega na tera, że zamiast 
wywozić w agonetksuni wykapaną ziemię, co jest 
kosztowne i uciążliwe, rozl*ńs-eza się 'poprostu  
tę ziemię przy pomocy wody morskiej, a następ­
nie wypom powuje się to płynne błoto spowrotem  
do morza. Dzięki temu wagimefki »ą  zbędne, Wła 
da mor iiu» spełnia Ich rolę doskonale.

Ta udossonaionu metoda wiercenia- tunelów 
— - kontynuujemy wywody senatora L e  Troguęt
—  obniża koszl budowy tunelu pod L a  Manche s* 
'i— 4 m lljardów  i ranków, prelim inowanych pier­
wotnie ną 2 mil jardy frs^ ^ozatem obniża też 
czas potizebny do  budowy z  & łat na 3 I ta.

Tak  w  /t-rókoścl wyglądu! odczyt francuskie 
go luminarza. Dodajm y od siebie, że Istotnie bu 
down tunelu pomiędzy Francją a  Anrtją nie 
przeiistaw ia-toby specjalnych trudności technlcz 
nych. ł ’ rzf*clę-.ua głębokość L a  Manebe wynosi 
50 mtr., zaś szerokość między Calais (Francja ) 
a D orer ( Anglja) —  zaledwie 38 kim.

Pozostaje jeszcze Jeden romański projeki 
techniczny. Tuwc! pod Mont rtianc Za projektem  
Wf/pow Icdział się kom bet robót publicznych paj 
lamentu tranctiskiega, Projekt przewiduje prze- 
wlmeenie potężnego, granitowego masywu gra 
py Mont Blanc, najwy „siego szczytu w  Europie  
(4.807 m ir.) i uzyskanie najkrótszego potaezenla 
między Francją il \\ rochaml.

Koszt 250 m ljlonów fr • Czas trwania rof>ó
—  5 iirt. NF.W

Niezwykły poch6d

W  tych  d iuach prizinlcfi-lowal przez u lice  D u b lin a  o ryg in a ln y  pochod. Dooko-l.i o lb rzym iego  
sztucznego słonia, ja a o  sy.nboJu szczęścia, szły k orow ody , a z iew czą t w  m a low n iczych  stro jach , 

n iosąc kosze z losam i słynnej, trad ycy jn e j l-oter.ji ir la n d zk ie j nu ce le  szpiitahuictwa.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Przygoda przemysłowca
W czo ra js zy  „D zien n ik  W ileń sk i-4 opowiada, 

interesu jącą h is lo r ję  o  pew nym  p: zernysłowcu. 

k tóry p rzy jecha  ivszy sam-ochoaeui do  Ports- 

m-outh pozostaw ił sw ó j pojazid na chw ilę  na 

ulicy. Gdy w róc ił, sam ochód poruszał się. p ozo* 

n ie  sam. D opadłszy w ozu  p rzem ysłow iec  d o ­

strzegł z p rzestrachem , że  za k ierow n icą  siedź- 

rnały cztero letn i ch looczyk . k tóry  n óżkam i nie 

dos ięga do  p ed a łów . W  dalszym  ciągu p isz* 

„D zien n ik  WL1.“ :

■Zapytany, ezy potrą sam puszczać w
■ ruch Kaniochód —  kierować niiii, inalee od  
parł dumnie, ż< potrafi i ’-adem**nstrowal 
zaraz p rzem ysłow cow i nwą nm lejeb łość.

Nie wiedząc ę*» z inalcem  zrobić p. 
Gajin przekazał go najbliższemu pollrjan  
łowi i wiie* okazało ślę, że 4 letni Rajmuna  
Edwards, pozes au ionj w  wózku dzieete 
eym przez matkę aa ultey ujrzawszy za­
trzymujący się w poblUn ear ochód, post 
now ił skorzystać ze sposoh ioścJ łby  się 
nim przejechać-.

W ed le  naszych in io rm acy j sprawa ta przed 

Stawia się n ieco odm iennie Ch łopczyk  n ie  m ia ł 

w cale  czterech  lat, lecz za ledw ie  rok . W y s k o ­

czyw szy  ze sw ego  w ózka opanow ał on is totn .e 

sam ochód przem ysłow ca, a je go  sam ego wpa 

k ow a l na sw o jo  m ie jsce  do  w ózka , poczem  od je  

cha! potnym gazem, P rzem ys łow iec  chciał 

wszcząć awanturę, a le  uspoko ił się, oczu 

rowuny w dzięk iem  m iód  e j m a tu  chłopczyka, 

która z uśmiechem patrzy ła  na f ig le  sweg i l>o 

baska. P od  w p ływ om  te.go uśmiechu przc-mysło 

wiec pozostał spokojn ie  w  w ózeczku  i czu je się 

podobno tak św ietnie, i e  n ie  dom aga się naw et 

zw rotu  swego 100 konnego samochodu.

Pon iew aż —  jak  zdoła liśm y się dow ied zieć

— młoda, m atka jest w dow ą, zachodzi p raw dopo 

dob ieństw o zw iązku  tych d w o jga , k tórzy  na p ier 

wsze w e jrzen ie  p rzypad li s o f ie  b a rd zo  do  kctc.

O to jaku-mi drogam i chadza n ieraz szczę 
ście ludzkie.

Do jedn ego  z lekarzy  w ileńskich p rzyb y ł 

m ieszkan iec Oszm iany P o  dokiadnem  zbadaniu 

pacjen ta lekarz pow iada:

— - D obrze  pan zrob ił że pan do  m nie p rzy  

szedł. B y ł ju ż n a jw yższy  cza a!

—  ftoznm iem , rozum iem , —  pan ie  dok torze

—  odparł pacjen t k iw a ją c  głow ą. R-to d z is ia j 

n ie potrzebu je  p ien iędzy?

W  jedn e j z p ryw a tn ych  naszych ga le ry j ary 

stokrata, w łaścicie l pokazu je z dum ą gościow i 

s w j je  obrazy :
—  T u ta j w idzi pan —M to.. Rubens... a to 

Rafael...

—  C zy oba tnaj-ował S lendziński? —  pyta 
gość. W yb r . W e l

Niebywała okazja!
Sprzedam  od zaraz T A N IO  parcelę z 

murarai dla odbudo wy w  na jleoszyjn  pu n 
kcie m. L idy.

W iadom ość. I,ida, K ino „E ra ”  —  To- 
ma^zewicz.

mus silniejszej/: coraz fctórvś w ie je  z lr o r  
tu do chutoru —  łatać dziu raw e strze­
chy. orać, ignój w ozić na pule. F iz jo lo ­
giczne poprosi u um iłow anie pracy. Ale 
pracy koniecznej, pracy dln celów bli­
skich

W  „Zoran ym  ugorze”  —  już po  wszy 
stkiam. Siły, k tóre p rzyszły  z da lek iego 
św iata —  zw ycięży ły . Narzucono now o 
wartości Praca —  dla n ieznanego. H e­
roizm  —  gdzieś w  przestrzeń, jak b y  na 
w iwat. . Jakże zszarzał c ichy Donl P rzy  
szła... nuda Stem powskiego. D oszło do 
tego, że skolektyw izow anych  ; dońoów  
trzeba agitować d o  pracy, trzeba narko 
tyzować aby rob ili choćby część tego, ęp 
przedtem  bj ło szczęściem  życia... —  Coś 
tu się pokręciło. Jest jakiś żal, jakaś 
oschłość w  słowach  pisarza sow ieckiego 
Szołochowa, gd y  m alu je tę nową rzeczy 
wistość. w  którą uw ierzył, żc przyjść mu 
siała.

. * * *

M d oh jo r W ańkow icz na brodzie li 
terack ie j” m ów ił o kulturze szlacheckiej. 
„Z  o jca  — m iecza i m atki —  sakiewki...”  
T rad yc je  ryce isk ie  zap łynely tłuszczem 
doskonałych in teresów  rob ionych  na 
p rzyw ile jach . Rozkładać się zaczęło już 
dawno. D o budow nictw a przyszli now i 
ludzie —  w czora jsze „ f igu ry“ . A le jak 
przekazać tym  na dorobku kulturalnym  
dośw iadczenie, grom adzone przez wie 
ki? Jak pow iedzieć ludziom , że  oto chcą

sobie w  m ieszkaniu nastaw iać gratów;, 
które już stały w  dwmracli i obrzydnąć 
zdąlżyłyTikitóre już się n iszczyło  z całą 
przyjem nością? Jak sprzęgnąć z najlep 
s/a dobrą w olą , nastaw ioną w  p rzysz­
łość —  łe  najlepsze, w arte zachowania, 
umożjlrwłające icpsze życie , dośw iadcze­
nia przeszłości? Jak w ym anew row ać, by 
przekazu jąc spadek nie przeszczepić te 
go. co  najgorsze, a jednocześnie n ie  zo­
stawi. na m arne i n iczy je  tych cech, któ 
re p ozy tyw n ie  wy trzym ały próbę w ie­
k ó w ” Ew olucja, zw iązek  spraw i czynów  
szeregu pokoleń, tradycja  która jest p o ­
mostem m ądre j racji, łączącym  epoki—  
o to  czerni im ponuje nam dzisia j zachód 
oto na co  zdobyć się tak trudno nam. 
którym  poprzez parę w ieków  tradycji 
spróchn ia łej błyska ty lko  wąski pomost 
—  m iecza. A cóż m am y na czas pokoju? 

* * *

Szołochow , ze sw ym  Donem pracy, 
S tem kowski z k lasyczną harm onizacją 
życia, W ań kow icz z tradycją  rycerską i 
tym  elan tkw iącym  potencionałnie w 
w arstw ie d ługo nasłoneczn ianej kulturą, 
to jakby trzy ką ty  tró jkąta. P ierw szego  
z drugim  łączy zrozum ien ie dla propor 
cji (twórczość —  kom sum eja). Drugiego 
z trzecim  poczucie kultury, jako p rze: 
w odniczki, jakby dobrego anioła stróża 
P ierw szego i trzeciego — uznanie dla si 
ły, tradycji rycersk iej. P łaszczyzna zaś, 
na k tó re j łe  punkty i ILnje um ieścim y —

jest płaszczyzną, watpliwośet. Szołochow  
—  czy  kon ieczne jest to co  idzie i czy  
w arte  sw o je j ceny. S łem powsk i : —  czy 
zm iany są istotne, czy  ty łk o  —  znane z 
h istorji —  kołow an ina kulturalna, kosz­
towna, a bezużyteczna. W a ńkow icz. —  
czy luki ew o lucyjne n ie  zm ien ią wszyci 
kich naszych w ysiłków  w  ponury żart 
h istoryczny

Kruczkow ski —  pierw szy po lsk i p i­
sarz radykalny, którego k o n sek w e fn ie  
„ le w a ”  książka n a leży  do literatury. Dla 
Kruczkow skiego niuma m iejsca wśród 
tych trzech  P isarzy polskich odszedł ja 
ko rygorysta. P isarza sow ieck iego, za­
m yślonego nad wątpliwościami —  wynn 
nął, g o r liw y  n eo fita  W  „K o rd ia n ie  -i 
cham ie1', b y ł tak wspaniałe prosty, że aż 
ta prosty n a  gust Karm a Radka...

A le w  .Paw ich  p iórach ”  na rygorystę 
zeszła sztuka i oświeciła. I choć ry g o ry ­
sta ośw iecony nie zw ątp ił dotąd —  cze­
kajm y na trzeci tom  try log ji. A  tym cza­
sem —  cóż znaczy iron ja i hum or Krucz 
k ow sk iego? . C zy to  hum or z piosenki 
„Jab łoczko” , piosenki knóra zdeptała zic 
rnie cichego Donu? Nie. Ten  hum or jesl 
prusowskiemu pokrewny, a przez Prusa 
ma dalekie, na sceptyczn j Zachód zw ró  
cone koligacje. j/m-

(Dok nastąpi)

J
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Momenty gospodarcze
w nowe; konstytucji

I  ita wa kunstj Lucyjna jest ustawą za­
sadniczą. <na k tó re j oipiera się uistrój da 
negc państwa. Konstytucja nakreśLa o- 
góliic ,nonn\ w irain*ach których k » 7jtał- 
iu je się życie państwowe. Naturalnie 
/e w Konstytucji muszą być także omó- 
w ionę zasadnicze kwestjc gospodarcze w 
pgólnych zarysach określony charakter 
i kierunek ipoiiiyki gospodarczej państ­
wa.

O ile p rze jd zw m j do naszej Konstj 
tucji, ito należy przedewszystkiem  pod­
kreślić takt. że u/e wprowadziła ona żad 
nych zasadmezyeli zmian w naszej stru 
kturze gcspodt rezej Istn ieje jednak ca­
ły  szereg m om entów, k tóre  wpłyną poś 
rodnio -— czy też iiczpośrean io na od ­
mienne kształtowanie się naszych stosun 
ków  gospodarczych.

Zachowanie arŁ  99 Konstytucji 17-go 
marca w myśl k tórego  Rzeczypospo­
lita PoKka uznaje wszelką własność 
<>sohistą poszczególnych obywateli, in- 
stytucyj ciał sam orządow ych  — jako 
h‘dną z najważniejszych podstaw ustro­
ju społecznego, św iadczy o tern, że P o l­
aka nadal pozostaje przy systemfo gos­
podarki indy widuałne-j.

Część druga tego  artykułu regu lu je 
oprawę przebudow y ustroju rolnego w 
myśl zasady, że ustrój rolny Rzeczypos­
politej powinien się opierać na gospodar 
słwaeh rolnych zdolnych do prawidło­
wej wytwórczości i stanowiących osobi 
sfą własność.

Ten artykuł jest w ięc podstawowym  
dla cahvk.,ztałtu naszego ustroju gospo 
darczego —- utrzym anie go w całości 
,jciż ■ wskazuje na to, że nowa Konstytu­
cja nie idzie po lin ji < kspery mentów go 
spodarc/y cli.

Ustawa wprowadza jednak, jak juź 
w yże j zaznaczyliśm y cały .szereg zmian 
i uzupełnień w zakresie1 norm , regulują 
cych zasadnicze elem enty naszego apa­
ratu gospodarczego po jętego  jak n>j<s7e 
rzej.

Duże ,.novuni‘‘ przynosi ze sobą..art. 
50. p. 2 *) który odejmuje sejmowi pra­
wo in ic ja t y w y  budżetowej mówiąc, że 
iniejati/wa ustawodawcza v> sprawach 
budżetu należy wyłącznic do Rządu.

Dalszy przepis tegoż artykułu, m ó­
wiący, /x sejm n ii.m o że  bez zgodyr Rzą 
dą u cli wa lis ustawy, pociąga jącej -a so­
bą wydatki ze skarbu państwa dla k tó ­
rych niema pokrycia  w budżecie, m a na 
celu usunięcie niebezpieczeństwa obciążę 
nia budżetu wydatkam i n icprzewidywu 
nem.

Następnie Konstytucja ta rozszerza 
preroga i/w y N a jw yższe j Izby  Kontroli, 
W  m yśl ant 77 N. 1 K. zostaje pow oła ­
na ,,do kontroli pod względem  finanso- 
"■ym gospoaark i państwa oraz związków  
publiczno-prawnych“, a zatem samo­
rządu /erytorjalnego, gospodarczego oraz 
wszelkich instytueyj prawa publicznego.

DDedzina zawierania i ra ty fikacji u 
nwW została zastrzeżona dla Prezydenta 
R. P. Art. 12 p. 9 m ów i, że „P rezyden t 
zawiera i ra ty fiku je  um ow y z lunemi 
panistwami“ . x

Jeśli natom iast chodzi o um owy han 
d low e celne obciążające stale skarb pań 
stw-a to wym agają one przed ratyfi­
kacją zgody Izb ustawodawczych.

Art. 68 Konstytucji 17. I I I .  21 r. przew i 
dyw ał pow ołan ie do życia  „sam orządu 
gospodarczego dla poszczególnych dzie 
dzin życ ia  gospodarczego, a m ianow icie: 
Izby roln icze, handlowe, przem> dowe. 
rzem ieślnicze, pracy najem nej i inne, po 
łączone w naczelna Izlbę gospodarczą.

N ow a  Konstytucja w artyku le 76 prze 
w idu je obok w ym ien ionych  w yże j samo 
rządów  gospodarczych także samorząd 
wolny eh zaw odów, oraz inne zrzeszenia 
publiczno prawne. Pod to p o jęc ie  „inne 
zrzeszania publiczno prawne4 będzie moż 
na podciągnąć zw iązk i branżowe, zw iąz 
ki p rzem ysłow e i t. p.

Art 76 Konstytucji przew iduje, że

Niemieckie wydanie dzieł 
Marszałka Piłsudskiego

A gen c ja  „ Isk ra 1 dou  iaduje się, że  w  n a jb liż  
szych dniach ukaże się nakładem  znanej firm y  
w ydaw n iczej „D iederichs V e r lag “  w  Jenie ktd 
ia wydała  sw ego  czasu „C h łop ó w " Reym onta —  
jednotom ow y w ybór pism J, P iłsudsk iego w  tłu 
maczeniu H einricha Ke.itza, autora n iedawno wy 
danej książk i „M anner um P ilsu d -k i".

Jednocześnie w ie lka firm a w ydaw n icza  —  
„N a tion a l Ze itu ng" w  Essen p rzygo tow u je  do 
druku jedyn e  poza P o lsk ą  zb io ro w e  w ydan ie 
prac pisarskich M arszalka P iłsudskiego, obejm u 
jące  4 tom y. W ydanre to pod redakcją m jr. dr. 
W acław a L ip iń sk iego  i konsula Jana Paw ia  Kacz 
kow skiogo, znanego tłum acza „C h top ow " R ey ­
monta na ję zyk  n iem ieck i obe jm ie  w czterech 
tom acli następujące prace M arszałka J. P iłsud ­
skiego:

Tom  1-szy Składać się będzie  z obszernego 
życiorysu  J. Piłsudskiego p ióra  m jr. L ip ińsk ie  
go  oraz z Moich p ierw szych  b a jó w " w  tłemn 
czc.niu dr. Al. G u ttryAgo ;

Tom  2-go —  w du m rezen iu  i tm. Karolu R ed 
la obe jm ie  „R ok  1920";

T om  3 i 4 —  w tłum aczeniu konsula K acz 
kow sk iego  obejm ą m n ie jsze  p race w o jskow e, 
uraa m ow y i rozkazy .

W yd aw n ic tw o  to p rzygotow yw an e p rzez nak 
ładców  n iem ieckich  z  n iezw yk łą  starannością, 
rozpoczn ie  się ukazyw ać od  czerw ca  r. b.

„nadzór nad działalnością samorządu go 
spodarczego sprawuje rząd przez pow o- 
lane do tego organa44.

Podporządkow anie sam orządów  gos­
podarczych rządow i jest rzeczą zupełnie 
słuszną, dotychczasow a praktyka wyka 
zala bow iem  że sam orządy gospodarcze 
nie zdo ła ły  należycie w yw iązyw ać z na 
łożonego nu mich zadania, odgryw ały b- 
lie rolę „k ib iców ",j n ie wykazując Lnicja 
ty wy w  kierunku podjęcia pew nych  aro 
ków  nad popraw ą  życia  gospodarczego. 
I  nie m ożna spoaziew ać się, że  bez m w  - 
n iejszej ingerencji ze strony Państwa 
spełniłyby sw o je  zadanie.

E. SosnowicŁ

Delegacja społeczeństwa 
wołyńskiego w Belwederze

Zakupienie „chaty Komendanta" 
pod Kołkami przez Zw. Strzel.

W  dom  28 b m. do Belwederu p rzy ­
była delegacja z W ołyn ia , aby złożyć 
M arszałkow i Józe fow i Piłsudskiemu wy 
razy czci i hołdu w  im ieniu ca łe j ludnoś 
ci w ołyńsk iej.

Delegacja złożyła w  B e lw ederze  od­
pis aktu nota rjak iego, m ocą którego /.o- 
stał n ab y ł} przez Zw iązek  Strzelecki łu 
storyczny dom  w e w si Starosiele pod 
Kołkam i tak zwaoia „chata  Kom endaa 
ta", w  k tó re j M arszałek Piłsudski miesz 
kał w  < iągu 7 m iesięcy w  okresie v alk 
leg jonow ych  na W ołyn iu .

Chata zostanie p rzyw rócon a  do stanu, 
w jak im  znajdow ała się w ów czas, gdy za 
mieszikiwał ją  Marszałek, i będzie  zacho 
wana, jako  ob jekt muzealny.

Pozatem  delegacja  z łoży ła  adres hoł­
dow n iczy  'luoności W ołyn ia , podpisany 
przez 330.000 jego  obyw ateli, oraz ozdob 
ną tekę regjonainą prasy w ołyńsk ie j i 
kitka charakterystycznych  w yrobów  lu 
dowych.

D elegację p rzy ję ła  Panu M arszałkowa 
Aleksandra Piłsudska, w ykazu jąc w dłu 
giej, przeszło godzinnej ro zm ow ie  żyw e 
i serdeczne zainteresowanie sprawam i 
W ołyn ia .

Emigracja ZydA w ̂  Litwy
W edług w iadom ości, ogłoszonych  przez cen­

tralny isjoiniistyczny kom itet w ykon aw czy  w  Lon  
dyaic, od ogłoszen ia dek laracji Balfoura w  i 919 

roku d o  1 stycznia r. b. w yem igrow a ło  z L it 

wy do Palestyny 6.U03 Żydów . P od  w zgięocm  
em igracji żydow sk ie j do Pa lestyny L ttw a za j 
muja 5 mtopiot wśróJ innych krajów. (W ilb i).

Wzdłuż i wszerz Polski
—  N O W Y  S T A T E K  POLSKI. P rzy  

by ł do  Gdyni z New Gasiło nowy m o lo  
row iec żeglugi polsk iej „P u ck  który 
na odcinku kanał K ilo ń s k i  —  Gdynia 
nadrobił bez żadnego wysiłku 6 godzin 
w  stosunku do obliczonego rozkładu.

—  R E G IO N A L N A  IM P R E Z a  K U JA W S K A .
K oło  w łościanek z Chełma u rządziło  na zakoń 
czenie kursu serow arslw a w  In ow rocław iu  ku­
jaw ską w ieczorn icę  rtgjona lną. która św iadczy
0 budzeniu się kultu dla starych ob ycza jów  ku 
jaw sk ic li. O kolicznościow e referaty o  Kruszw i 
cy i zw ycza jach  ludu k u ja w sk ie j w yg ło s ili p. 
Janikowska z In ow roc ław ia  i p L eon  Stanny 
S ko lei na scenie odbyło  się starodaw ne wesele 
Luj a w sicie z o rygina lnem i tańcam. i śpiewam i 
w ziętem i częścią z Kolberga, częścią zenranem i 
p rzygodn ie  wśród starszych pokoleń  K u jaw ian . 
Pnzcd oczym a zebranych p rzew inął się obrząd 
kujaw skich  zaślubin z p rzed  50 laty, podzie lony 
na rainy, rozp lecin y  i oczep iny. S tro je  g ra ją ­
cych i deko iu c je  w zorow an e b y ły  w ie rn ie  na 
fo lk lo rze  ku jaw sk im  z X IX  wieku. Objaśnień 
udzie lał reżyser p. Stanny.

—  P O W IA T O W E  RADY Ł O W IE C K IE  NA  
W O ŁY N IU . W  celu uporządkow ania  spraw  ło ­
w ieckich  na W o łyn iu  w  m iastach pow iatow ych  
odbyw ają  się zebran ia  m yśliw ych  zw o łane przez 
W o łyń sk ie  T ow . Łow ieck ie . W y łon ion o  pow iato  
w e rady łow ieck ie  na k tórych  cze le  stanęli w  
R ów nem  o t i P rugar i w  Sam ach m jr. W ie r z  
bowski.

—  ŻYR AR D Ó W  B E Z  T R A N c U Z Ó W  DAŁ  
JUŻ 700.000 ZŁ . ZYSKU. Wyznaczony przez II 
wydział Handlowy Sądu Okręgowego sędzia 
Skonieczny, któiy kieruje pracami ekspertów  
badających gosj^-darkę większości francuskiej 
Żyrardowa, powołał nowych biegłych specjaii 
s/ów w dziedzinie surowców włókienniczych.

Biegli zajmą się sprawdzeniem, kilku ty­
sięcy, pozycjijj dotyczących ccn bawtłny nabywa  
nej przez Ż y a rd ó w  w  osławionym koncernie 
C. I. C. Zachodzą bowiem podejrzenia, że bawel 
na ta była nabywana po cenach wielokrotnlr 
wyższych od giełdowych

Sekwestr Sadowy Zakładów Żyrardowskich  
układa bilans za r. ub., który obejm uje 9 mie 
stęcy gospodarski bez Francuzów Jak sU oka  
żuje w tym określi produkcja Zacładów  Zyrar 
dowskich przyniosła około 700 tysięcy złotych 
czystego zysku.

—  T Y T U Ł  PR ZED M IO TEM  OCHRONY  
PH A M A  AUTORSKIEGO. Adw. Zygmunt H of- 
moki-Ostrowskt napisał szłuaę tea/rainą pod ty 
tulem „Zabawka". Była ona wystawiona w W a r  
ezawie w tea/rze Kameralnym. P o  zdjęciu szlu 
ki z afisza w  klnie C. osino ukazał się flim  rów  
uleż pod tytułem „Zoiiawka". Adw. Hofm okl 
Ostrowski zaprotestował przeciw użyciu f. same 
go tytułu, a Kiedy to nie odniosła skutku, wniósł 
skargę o  plagiat. Oskarżeni byli: właściciel wy/ 
w ónJ  film owej Stefan Gulanlckl, reżyser Michał 
Wyszyński, właściciel kina Zygmunt Krant z au­
tor seenurjuszs Andrzej łaowakowskl i  kierow­
niczka literacka M ar ją  Jenąnne W ielopolska. 
Ponh waż ukazało się, że s< enarjusz miał począ/ 
kowo /ytut „Lu lu " —  Sąd Okręgowy unlewln  
nil Łowokowsklego 1 Wielopolską, a pozosta 
łyeh skazał na  grzywny, podając w jzasad 'Ue  
nia, że nazwanie sz/uki lytuiem „Zabaw ka" 
jest przejawem osobistej twórczości au/ora. 
W  braku oupowiedniego orzecznictwa Sąd o 
puirł się na aualogjl z  ochroną znaków h<md 
lowych, ji idmiienlając, że au/or poniósł n ir  
wąrpliwą szkodę, bowiem  w  obecnych w arun­
kach adop/acja oryginała sztuki scenicznej na 
tilm jest niemożliwa.

Onegdaj w  warszawskim  Sądzie Apelacyj 
nym obrońcy domagali alę uchylenia poprzed 
niego wyroku, dowodząc, że iy/uł „Zabaw ka"  
jest zwykłym wyraz :m zc słowu ka LZóry 
prze [/miotem ochrony praw  autorskich być nie 
m a '"

Uwzględniając roszczeni, oskarżyciela pry 
walnego, sąd zatwierdził skazujący wyrok są 
du okręgowego, z wyjątkiem łŁjcicleia Lina 
„Caslno" dy . Krantza, którego nnh winnił. 
Ńandło od  wszystkich sk « anych .asądzil so
1 Ul itr nir- „poknfne44 w  samic ,1.000 zŁ

Głównym momentem, który zdecydował o 
raklui wynika sprawy, byta okoliczność le  re 
■lizai ja  filmu „Zabaw ka" rozpoczęła się ni" 
ba .rem po zdjęciu z  afisza teatralnego sztuki 
o tej samej nazwie. W  połączeniu z pokrewieu  
Btwem temat' i  apólnym tytułem, stwarzało  
to spkK okoliczność i, mogący w pro" odzlć w 
błąd optnję publiczną, z czego realizatorzy HI 
mc powinni sobie idaw ać sprawę.

Silna flotą powietrzna  —  

najlepszą obroną granic.

1 570.846 ubezpieczonych 
w Ubezpieczalniach Społtrza.

W ed łu g  ostatnich ob liczeń  Zakładu Ubeupie 
czeń Społecznych, w e  wszystkich uK-zpicCzal- 
niach społecznych  na teren ie ca łego  pausiwa 
ubezp ieczonych  Dyło w  grudniu ub. r. 1.570.846 
osób zg łoszonych  p rzez 376.002 zak ładów  pracy 
W  liczb ie  te j zn a jd o w tło  się 1.289.778 robotn 
ków  i 281.068 p racow n ików  um ysłowych

L iczba  ubezp ieczonych  w  15 najw iększych  
ubezp iecraln iach  społecznych  p rzedstaw ia ła  się 
następująco: w W arsza w ie  282.385 ubezp ieczo­
nych, w  Łod z i 140.792. w  K rak ow ie  79ŻŚ30, w e 
L w o w ie  77.015, w  Sosnowcu 64.723, w  Pozna 
m u 64.220 w  W ihne 41.790, w  ńydgo&zczy 30.225, 
w  Częstocnow ie 20,155, w  B ia łe; 28,122. w Lub > 
n ie  25.311, w  R adom iu  24.956, w  Białymstoki 
J2.6.9, w  Stanisławowie 21,388 oraz w  Gdyni 
21,04o uhszpioczonycn.

*/ Numei-acia a rtyku łów  koJejiui, od  1 do
81.

TEKST NOWEJ USTAWY 
KONSTYTUCYJNEJ

uchwalonej 2a-go marca i935 r. ukazał się nakładem naszego Wydaw­
nictwa w formacie 32-stronkoweJ broszurki I

J E S T  DO N A B Y C I A
w administracji „Kurjera Wileńskiego" — Wilno, uL Biskupa Bandurskle- 
9° 4, oraz w oddziałach „Kurjera Wileńsko - Nowogrodzkiego" w No- 
wogrOdku, Lidzie, Baranowiczach, Stolpcach, Słonlmle I Szczuczynie.

CENA 15 GROSZY.
Zamawiania na większą Ilość klerowaC do administracji „Kurjera 

WlleAaMago — Wilno, Biskupa Bandursklapo 4.

Pomnik LeijlonistGw  
Polskich 

w Budapeszcie
W  Budapeszcie odbyło  się w  

tych m iach ods łon ięcie  pom ni 
ka Leg jon is tów  Polsk ich . Pom  
nik d łu ta Pankota i —  Forkas 
Bela w ykon an y z b ia Ł g o  pias 
kowca, p rzedstaw ia  p „stać  lcg- 
jon is iy  w m arszu Na u io c zy - 
slo.ść odsłon ięcia pom nika przy 
by ła  d elegac ja  polska w  oso ­
bach płk Beliny P ra iu iow sk ie - 
go, jdk. Tad . P roernera , inż. 
Synka i kpt. L ip scy  —  Steinera.

N a  zd ięciu  —  m om ent uro 
e/ystośei odsłon ięcia pom nika.
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TU SZARY CZŁOWIEK

BtŁO iE K0Ł3 NIEZ/«DOV OLE\i/
Bezrobocie stwarza niezadowolenie. 

Jest to dość łagodne określenie tej pu­
stawy, którą w stosunku do spoteczeńst 
wa p rzy jm u je  człow iek, pozbaw iony be/ 
własnej w iny pracy i m ożności egzy.slen 
cji. Wtśęód bezrobotnych m. W ilna pa 
nuje rów n ież n iezadow olen ie z te :->, że 
akcja pom ocy m aterja lnej Funduszu p  :.i 
cy nie m oże objąć wszystkich bez w yją ! 
ku bezrobotnych i że nie idzie w Idei un 
ku zapewnienia im  stałych podslaw  ęg 
zystencji.

Stale podstawy egzystencji. Bezrobol 
ny rozum ie to jako stałą pracę, która da 
łaby mu wystarczające minimum śród 
ków finansowych do życia. W ileński 
Kom itet W o jew ód zk i w zw iązku  z teau 
zdobył się na in icjatyw ę, k tóra  częścio- 
wto poszta n ieco dalej n.ż w ym agan ia bez 
robotnych. Oto fina lizu je już iprojctk 
Spółdzielni Producentów  kostki kamień 
nej, k tóre j członkam i m ają  być wyłącz 
nie bezrobotni.

R ozpoczęło  się to p ięć m iesięcy temu 
na brzegu W il j i  za portem  rzecznym . 
Kom itet zakupił z w łasnych kredytów  
tysiąc m fr .3 kam ienia po 5 zł. za m tr.“ 
W yda! ko wał w ięc 5 tys. zł. loco brzeg. 
W  listopadzie do "wyrobu kostki p rzystą ­
p ił jeden w ykw a lifik ow an y robotnik. 
Fundusz Pracy zaczął mu -przysyłać bez 
robotny cli ńp przeszkolenie. W  obecnej 
chw ili liczba w yszkolonych rpboltiików
kam ieniarzy sięga 60.

*

Jaka jest kafkuJaeja i jakie są wariui 
ki pracy?

Na pierwszą część pytan ia znajdzie 
my odpow iedź i\ sprn wozdamiu z d z ia ­
łalności Kom itetu Funduszu P racy  wo 
jewód/lw .t W ileń  ,ki(-go —  na temat dn i 
giej pom ów im y hezpośrodnio z robotni 
kami.

W ilno  z.acżęjfó jkimsi rmo-wać kostkę 
kamienną w w iększej ilości w roku u 
nieg.ym. Zarząd m iejski p łacił p ryw a t­
nym dosławcom  po 18 lub '-'4 złotych za 
mir kostki i odczuwa! stale brak jej. 
Dostawcy bow iem  nie posiadali /organi 
zownnych v iększych warsztatów i nic 
m ogli pokryć zapotrzebowania.

K om itet W o jew ód zk i obliczył, że do 
wyrobienia 1 rn lr2 kostki potrzeba pracy

robotników  w  ciągu 1-go dn ia . Staw 
ba dzienna w ynosi 2.2 zł. Koszt robociz 
ny 1 m2 wynosi w iec 12 złotych. Ce­
na jednego metra kw adratow ego razem 
z m aterjałem  nie p rzek roczy  sumy 11. 
złotych.

Zainicjowani/ i ro zw ija ją cy  się stały 
warsztat pracy dla bezrobotnych, m ogą ­
cy w nrzyszlości zatrudnić do kilkuset 
osób, ma w ięc do dyspozycji pojem ny, 
bJLki i zapew niony na dhigie lata rynek 
zbytu.

W  postaw ionej na brzegu szopie 
drew nianej pracuje obecnie do sześć­
dziesięciu kPku osób. W iększość n ie m ia 
ta przedtem  żadnego po jęcia  o technice 
obróbki kam ienia. Są tu byli robotnicy 
n iew ykw alifikow an i, brukarze, b. sub- 
jekt sk lepow y, eks— zecer, b. se-kwestra

tor m iejski... Zbieranina najprzeróżniej­
szych fachów i zawodów.

Każdy /. nowoskierowanych musi 
przejść _próJję kilku tygodni. Jeżeli po 
upływ ie kilkunastu dni wydajność jego  
pracy nie polepszy się, o trzym u je zwoi 
nienie.

Jak dotychczas zaledw ie pięciu kan­
dydatów  uznano za n ienadającycb się 
do zawodu kamieniarza. D obrow oln ie 
zaś opuściło w a r ^ t a t  dwadzieścia osól).

Praca jest ciężka. P rzez cały dzień 
trzeba walić m łotem w tw ardy kam ień 
Do pośpiechu nikł n ie  ponagla, Iccz.FUi/ 
dy z bezrobotnych dobrze wie, że w yda j 
no.ści obniżyć nie można. Robotnicy sto 
ją pi/.y małych warsztacikacli gęsto w  
ciasnej szopie. Ostre jak ig ły odłupki Ira 
fia ją  w ręce i twarz sąsiada. W iększość 
nie posiada ochronnych okularów.

Płace są następujące1: pracownik
dzienny (jest je b  54) o trzym u je 2 złote 
za ..dniówkę " — l. j. do 50 zło lyoli mie 
sięcznie; p racow n icy akordow i, których 
jest' 11-tu w yrab ia ją  do 70 —  100 zło ­
tych m iesięcznie p rzy  12— 1 t godzinnym  
dniu pracy ..Są rów nież chałupnicy po 
wsiacli gm iny r/eszanskiej. rudoniiń 
fikiej. m ickuńskiej i innych.

Bezrobotni są niezadowoleni.
- N iech pan napisze, —  m ów ił mi je 

den z nich —  że więKszość z nas w dniu 
1-go kwietnia porzuca pracę.

—  ( /v tak jest? —  pytam  innego ro­
botnika

O trzym uję odpow iedź po tw ierdza ją ­

cą. P raw ic  wszyscy robotn icy traktują 
prace w  spółdzieln i jako dorywczą. Zbli 
ża się sezon robót d rogow ych . Pow staje 
konkretna m ożliwość otrzym ania pracy 
po 5 złotych za dn iów kę.

Pracowaliśm y już pięć m iesięcy, ma­
jąc co mit siąc niepełne 50 złotych —  mó 
w-i jeden z robotników . —  N ic wystarcza 
to tego na życie. Proszę po liczyć: 10 zło 
tych za m ieszkanie od 5 do 10 d o  tych 
na drzew o i św iatło, do 30 złotych  u lrzy 
matnie, a gdzie na ubranie, b ieliznę? A 
jak .może w yżyć  z lego rodzina?

W ięc jesteście n iezadowoleni ze 
Spółdzielni Producentów  K o s t k i  kamień 
nflj?

Projekt jest dobry. Będzie jeszezt 
lepiej, g d y  Spółdzielnia uniezależnij się—■ 
pozo.dawi się ją  pod wyłączncm  k ierów  
nictw em bezrobotnych. Płace jednak mu 
sza hyc wyższe, ho inaczej pracować nie 
będziemy

M ów ili im to bezrobotni —  ludzie, któ 
rzy przed kilkunastu lut) kilkudziesięciu 
dniami nie posiadali żadnego dochodu, 
którzy przedtem  bi/li niezadowoleni z 
braku jakiejkolwiek pracy.

Dziś są niezadowoleni z pracy.
Bezrobocie i brak  dostatecznych fum 

duszów na "walkę z tein zjaw isk iem  'wy­
twarza jakieś błędne koło, w któ rem  na 
rasta n iezadow olen ie bezrobotnego. 
W niosek l-en podsuwa obecna sytuacja w 
„Spółdzieln i kostki K am ienne j" .  jMoiże 
jednak całkow ita realizacja projektu  
przyniesie zm iany na .lepsze? W łod .

Wvpadki w rolnictwie
Statystyka w ypadków  pi.,v pracy, k tó r f  mia 

ły m iejsce w lutym r. b. przeprow adzona l\lku 
na p n lstaw ie in fjr in a cy j prasowych, wykazała, 
że n a jw ięce j w ypadków  w tym okresie zaszło w 
roln ictw ie.

W  ciągu lutego. 1(1 osób u leg ło .c iężk im  w\ 
piulkom w teru 11 osób zm arło Jeżeli we/ud' 
m y pod uwagę, że prasa nie notu je wszys-.kich, 
nawet ciężkich  w ypadk ów  i. że w  gospodarst 
wacti (apbiyęh całej- Polsk i zdarza się endzien 
nie seiki w ypadków  lżejszych, in fo rm ac ja  o 
których nie d oc ie ra ją  do miasta, zrozum iem y -a 
jak im  opłakanym  stanie znajdu je się bezpu-c/eii 
stwo pracy na wsi. Zw łaszcza, że w warunkach 
sanitarnych w k tórych  pracują robotn icy rolni, 
przy braku pom ocy lekarsk ie j, z.-rkażenia i K im  
p likaęje  spowodu n ieznacznych począ iśow o  
uszkodzeń p rzyb iera ją  często następstwa grwk.e 
dla życia.

Badając p rzyczyny  w ypadków  w roln ictw ie 
stw ierdzić m ożna, żc w iększa część .z nich zaclm  
dzi przy maszynach, oraz ścinaniu  drzeyy. 
O bserw acja ta nasuwa p-rzypus-zezeimo, że wy 
padki te zdarza ją  się przew ażn ie w  w iększy cli 
gospodarstwach. Gospudarstwa takie m ogą i 
pow inny -przedsięwziąć odpow iedn ie  k rok i, ce­
lem zastosowan ia p rzy  m aszynach --olniczych 
w łaściwych zabezp ieczeń  i zo rgan izow an ia  pracy 
oraz należytego nadzoru podczas robót leśnych, 
katastro fa ln e  liczby  w ypadków  w  ro ln ictw ie  w y 

-rządza ją bow iem  codzienn ie n iepow etow ane 
szkody społeczne i gospodarcze. 

B B B H B B B n B H W . H H B B t

Morze to —  płuca narodu

Plenarne zebranie Rady 
Naczeinej Zw. Drzewnych

Dn. 8 "kwietnia odbędzie się doroczne p lenai 
ne zgrom adzen ie  Rady N aczeln e j Zw iązków  
D rzew nych , w  którem  wezm ą udziat delegaci 
wszystkich zrzeszeń, wchodzących  w  skład le j 
o rgan izac ji.

Rada wysłucha spraw ozdan ia  z działalności 
oraz spraw ozdan ia z sytuacji przem ysłu i handlu 
drz.ewnego w  ruku ubiegłym .

K U R I E R  S P O R T O W Y
Wilnianie wyrażają wotum nieufności 

Pol. Zw. Hokejowemu

PRO F J W E Y S S E N H O F F  W YJE C H A Ł  
DO AM ERYKI.

N a  W aln em  Zebraniu W i ł  Okr. Zw . H oke ja  
na L o d z ie  po udzieleniu absolu torjm u ustępują 
cemu za rządow i i  po w yborze  now ych  w ładz 
Zw iązku  p rzystąp iono do om aw ian ia bardzo wnż 
nej kw estji za jęc ia  odpow iedn iego  stanow iska 
na W a ln em  Zebran iu  W l .  Zw . H oke jow ego . v 
W arsza w ie  w  spraw ie  w yelim in ow an ia  Ogniska 
z ro zg ryw ek  o m istrzostw o Po lsk i.

P ostan ow ion o  p rzez ak lam ację w y raz ić  na, 
W a ln em  Zebraniu ustępującemu Zarządow i vo 
tum nieu fności

.Ś o w e  w ładze W il. Okr. Zw . H oke jow ego

przedstaw ia ją  się następu jąco: prezes —  M. Pu  
ehaiski, u icepre/.es ] —  red. J. N iec ieck i, w ie -  
prezes tl —  m gr. Coeli, sekretarz W igu ra , ska j 
bnik O kułow icz, kapitan sportow y  prof. WT W i 
ro -K iro , p rzew m liiieząey  w ydzia łu  spraw  sę- 
dziowskteh  in.sp. F  W as ilew sk i, cz łon k ow ie  za 
rządu K. A n drze jew sk i i p ro f. L isow sk i, a do  
k om isji rew izy jn e j pow ołano: A. K isielu , inż. Ra 
b iuow ieza, Cukiern ika, Kom isa.rowd, L ep ia rsk ie  
S«-

W aln e  Zebran ie P o lsk iego  Zw iązku  H o k e jo w e  
go  odbędzie się w  maju w  W arszaw ie .

Obrady Związku Związków Sportowych
W e  środę w ieczorem  odbyło  się posiedzenie 

naczelnej naszej m agistratury sportow ej. Zw iąż 
k-ti Polsk ich  Z w iązk ów  Sportow ych .

Nd posiedzeniu tern prezes płk U lrych i p ic  
zes płk. G labisz z ło ży li spraw ozdan ie z przebić 
gu kon feren c ji, odbytej p rzez  , kom isję  czte- 
rech ‘ " w  spraw ie reorgan izac ji sportu polskiego.

N a leży  zaznaczyć, że w  w yniku  w spom nianej 
kon feren c ji płk. G labisz pod ją ł się opracow an ia  
za rysów  zasad podzia łu  kom petencji m iędzy 
Państw ow ym  Urzędom W . F. a Zw . Po l. Zw. 
Sport, w  zakresie  op iek i nad sportem  polskim .

Zasady te płk Glabisz w  ogólnych  zarysach 
p rzedstaw ił na wczorajsZem  posiedzeniu Z. 7 
Zarząd  Z. Z. po p rzeprow adzen iu  ogó ln ej dysku

sji p rzy ją ł z żyw em  za in teresow aniem  fakt. żc 
n-astąpiło uzgodn ien ie -pom iędzy ozynnik iom  spo 
tocznym, reprezen tow an ym  przez. Z Z a Państ 
w ow ym  Urzędem  W  F i w  spraw ie -reorganizacji 
polsk iego  sportu.

Na posiedzen iu  w czora jszen i zarząd, posła 
n ow ił przesunąć term in zgrom adzen ia  walnego 
Z Z na dzień 5 m a ja  b. r.

W reszc ie  ma om aw ianem  posiedzeniu postu 
now iono, że zarząd  Z. Z. p rzedstaw i na walnem  
zebraniu tezy. okreś la jące  podzia t kom petencji 
m iędzy i ’ . I". W . 1-". a Z. Z. W a ln e  Zebran ie za 
decyduje, w jak i sposób i w  jak im  term in ie 
za ła tw ione zostaną zm iany do statutu Z. Z opar 
te na zasadach w spółpracy z P . TP W . F.

H U M O R  R A D I O W Y

/
H U M O R  R A D J O W Y

A n t e n a c i . . .

Znany i cen iony p ro f. U. S. B. Jlan W eyssen  
I io f f  wyjęci>/ił w czo ra j z W iln a  na dw a m lesią 
cc d o  A m eryk i

P o  p ow roc ie  z A m eryk i prof. Jan W aysscu 
h o ff  zam ieszka w  K rak ow ie

O cen iając w ie lk ie  zasług) sportow e p ro f. 
W eyssen h o ffa  W il. Okr. Zw . H ok e jow y  w  c za ­
sie W a ln ego  Zebran ia nadał p rof. J. W eyssen  
h o ffo w i tytuł członka honorow ego .

D ZIŚ W S P Ó L N A  FOTOGRAF.! A 
L E K K O A T L E T Ó W  W I LENSKICH .

D ziś  o godz. 111,311 w  sali Ośrodka, V\ F 
odbędzie  się wspólna fo to g ra fja  wszystk ich  lek 
k oa lle tów  W iln a , którzy etiodzą na tren ingi A. 
Cejzika. >

\V« zy.scy w iec lekkoatlec i -proszeni są o  p iz v  
bycic i i i  wyznaczoną zbiórkę.

M II^D ZYNAR O D O W E Z A W O D Y  PŁY  
W A C K U - N A  ŚLĄSKI'

O dbyły sic w  K atow icach  m iędzynarodow e 
zaw ody p ływ ack ie  w  kry/cj p ływ a ln i pom iędzy 

czo łow ym  zespi.łem  p ływ ack im  Śląska Opolskie 

go  S. V. Fricscn  z Zabrza, a d ru żyn ow ym  m i­

strzem  Po lsk i F . K. S. Katow ice. Zaw ody cieszy 

!y się w ie lk iem  za in teresow aniem  publiczności 
i zakoń czy ły  się zw ycięstw em  E K . S. w  slosun 

ku G:4.

P ro ram  za w o d ów  -obejm ował ly lk o  4 b iegi 

szta fetow e. D w a w ygra ł E. K. ,S., a dwa, S. V. 
Fricscn. O zw yc ięs tw ie  -Polaków  zadecydow ał 

m ecz p iłk i wodnej, k/óry w ygra li katow iczan ic 

8:5 (3:3). B ram ki d la K a tow ic  zdobyli: Karliczek  

(4), R o łłc rt (3) i Schwaen (1 ).

N iem ile  uderzy ł fakt, że sędziow an ie, zapo 

w hulanie i og łaszan ie  w-yników odbyw ało  ię wy­

łącznic w  ję zyk u  n iem ieckim .

Cztery sezony 
w komunikacji kolejowej

Pod przew odnictw em  naczeln ika wydziału  
m in isterstwa kom un ikacji inż. :V. Tuza odby 
ta się m iędzydyrekcy jn  i k on feren c ja  w  spra 
w ie organ izac ji ruchu św iątecznego.

P ocząw szy  od w torku 16-go kw ietn ia  r. b. 
godz 18-ej. d> wszystkich  p oc iągów  od jeżd ża  
jących z W arszaw y, z.a w y ją tk iem  podm iejsk ich

będą w ydaw an e kupouy, w edług zasad sto­
sowanych w uh. irrfku w  okres ie  Bożego N a ­
rodzeniu.

Rów nocześnie rozw ażan o  -na k .-n lerein .ji 
sprawę czteroikrolnej w roku zm iany rozkładu 
ja zdy  poc iągów  pasażerskich w  celu dostoso­
wania zuchu poi tgów  pasażerskich do odm ień  
nych zadań w  każdym  z 4-ch sezonów Letn i 
rozk ład  ja zdy  obe jm ow ałby  okres o d  15-go 
m a ja  do 15 s ierpn ia ; jesienny o d  1-go w rześn ia 
do 14-g-> grudn ia ; z im ow y od 15-go grudnia do 
28 lutego i w iosenny od 1-go maTco do  14 go 
maja.
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K O B I E T A  M A G Ł O S
K alan ia  iftliym nnych p rg a ilm y l kob'ecyrh Pid redikcją Eugaili Kobylińskiej - Misl«|ewskleJ

t

mam czasu.. .M ief f.. , ■ . _ - ...... , „ . . , . .

Zabieram  się do pisania z w ielk im  
n iepokojem  i oioaw-ą n iety lko  przed czy 
le i ni kann, a le i prżed sobą. D laezeąo? 
Trudm  to w yitłumacżyć, ale spróbuję.

Marr poczucie humoru, a le nie u- 
m iem  go  w ytw arzać. Tym czasem  powa 
iga tematu woła o  hm noryslyczne po- 
dejście, w  przeciw nym  bow iem  razie m o 
<ie z jaw ie  się patos, k tóry  n ieprzeparcie 
dzia ła  na m o je  poczucie humoru, I ł o ­
wem  jak KJłoś dowcipny pow iedzia ł: „S y ­
tuacja jest aie wyjścia n iem a' Co i  jed ­
nak fob ie —  będę imiino to  pisać bo... 
chcę.

K iedyś „za  czasów m łodości" zrob ił na 
m nie w rażen ie dość n iew ybredny dwu 
w iersz: „P różn iak ów  po  tern poznają, 
ż.e czasu n igdy n ie  m ają".

W yda ł ani się narazić niesłuszny i 
k rzyw dzący Utkwi? jednak mocno 
w pam ięci i n ieraz zam ykał usta w  
chw ili, gd y  juz m iały w ypow iedzieć  
łakram entaine. - „N ie  m am  czasu".

wuwiersz ten i dziś często m i się przy 
pom iną  i budzi re fleks je  natury ogó l­
niejszej. M yślę jak dziw n ie się, jak n ie­
logicznie splata w  dzisiejszym  życiu bez 
robocie i brak cza*u. Zapewne n iektórzy 
mi zarzucą, że 2 rów ną słusznością m oż 
naby zestaw ić lo tn ictw o i po lot czy  też 
brak polotu  duchow ego w ew  spółczes 
ican pokoleniu, ku  zgorszen iu  i p ilotow a 

niu ekonom istów , bęaę jednak tw ierdzić, 
że jest tu jakiś „sęk ". Brak czasu bo­
wiem stał się nagm inna chorobą i jak 
grypo m ieśc: w sobie w szystkie do leg li­
wości, tak brak czasu tłum aczy w szelkie 
b la k i"  w  życiu 

Pan Prezes n ie  m a dziś czasu p rze j­
rzeć  kilkunastu bardzo  p ilnych  „ p is e ­
mek bo w ychoozi na... Kon ferencje po 
rozum iew aw czą w  spraw ie p ro j "ktu or 
ganizacyjnego- zebrania Zw iązku Sto­
warzyszeń P racow n ików  i t. d., która 

* kończy się p rzy  k ieliszku i . aikąskaeh w 
bardzo m iłe j atmosferze:.

Stos zeszytów  uśmiecha się do n a iH  
czyc ie lk i. Brr... C iężki wysiłek i nagłe 
w ystrzela zbawcze przypom nienie. Ach... 
Dziś n ie  m am  czasu bo  jest bardzo w aż­
ne zebran ie S. M. K. (S towarzyszen ie Mą 
drych Kobiet)

—  Mamusiu, n ie rozum iem  zadania, 
proszę m i je w ytłum aczyć.

—  N ie  m am  czasu, dziecko, bo juz 
czas iść na Akadem ję O. Z M (O rgani­
zacja  Zacnych  Matek).

Przyk łady przypom inają  n ieco „dełrr 
prm organ izacy jn e" o  k tórem  była jrilż 
mowa, a leż ła tw o o  inne

Na stołfku czeka zaczęły sem inaryjny 
referat 1 rękop isy w ypożyczone na k ró l 
ko  z Muzeum C zartorysk ich , ale mema 
m to  czasu, wszak dziś kolega X, czy 
Y  rozw iązu je  w szystkie p rob lem y spo­
łeczne i rozdziera  kurtynę, iktóra k ry je  
przyszłość.

A  najnow sze przeboje .jodynę mesły 
ch a rę  arcydzieła  film ow e, a briefcź, dan ­
cing. dobroczynne 1 t. d.

Czy jest w  tern wszystkiem  zła w o­
ta 1 ś «  iaaonn prózniacwo, czy  też be;.rad 

A ne n iedołęstwo w o fie '1 iżycia, a lbo  m oże 
o k ła m a n ie  jak ich  w ie le  —  nowoczesna 
„duls/czyzaia", dom agają się od „cn o tli­
wych ob yw a te li" już n ie  jak daw n ie j bu 
dow an ia ,-solidnego" m ieszczańskiego do 
oiu, a społecznego wścibstwa 1 wszedo 
byb tw a .

Zatraciliśm y hierarc.hję wartości. N ie
Wiemy, co  jest w ie lk ie  1 ważne, a co  dra
"OTzętine i drobne, co  na leży  zrobić na
lyc  iiniast, a co  m ożna od łożyć d o  jutra
łub Dojutrza, a co  w ogó le  m ożna odrzu
c,<~ " anp<> życia nowoczesnego do tego
musza . powiedzą jedni. Ale któż tempo

to w\-tTZy m a .p —  K to  wysiadł na karaze

* S’J  lecłl się n ic  dziw i, że sie kręt i w 
aółko.

^ * l'Ia rehja .wartości to rzecz względna 
m 'W nii nie można narzucać własnych 

“ w —  pow iedzą  drudzy. Nawet 
'' / v iąc ten pogląd bez protestu, to  

' '  m s gorączkow ego  zabijania
•zasu którego n iem a) n ie  da się w y  tłu

m aczyć. N ie  chodzi tu o ustalenie obuwią 
żu jące j wszystkich h ierarch ji wartości, 
choć i o tom możmaby m ów ić : k iedyin  
dziej, a le o to, że n ik t w łasnej h ierarcho 
rue próbuje ustalić i przerzuca się od 
jednej czynności ao  innej zm ęczony, 
zzia jany i w łaściw ie m iewiedzący poco 
to wszystko.

Zbyteczne zajęcia trzeba tak odrzu  
cać, jak na roślinach obchia się zbyt licz 
ne pędy, k tóre je j  żywotność i pęd ku gó 
rze osłabiają, kto pozw ala  tym  pędom  
rozrastać się i m/nożyć nad m iarę, ten 
skazu je pień  na rach ityczne bytowa 
nie.

W śród  zam ętu spraw  b ieżących  (ja 
kie to  tra fne słow ol), trzeba w ybrać maj 
ważn iejsze dla nas, w  im ię nasze j włas 
nej h ierarch ji wartości, dogonić je, za 
trzym ać i uczyn ić je  aktualnemu tak dłu 
go. jak nasz w łasny system życ io w y  bę 
dzie tego w ym agać, nic dbając o  to, że 
ucieknie od nas cały tabun m odnych 
„kon ików ," że będziem y głusi na n ie je ­
den ostatni „k rzyk  inody".

W iersze i pieśń’
W iersze  i pieśni żo łn iersk ie, jiow -jiaw ały w 

Och. > L e g i i  Kobiet, podobnie, jak  w szędzie  w 

wojsku , n ieoczek iw an ie , n a jczęśc ie j an on im ow o 
—  Na nutę znanych m etodyj w  takt m iarow ych  

k roków  m aszeru jącego oddzia łu  śp iew ano nowo 

słowa, w y ra ża ją ce  tra fn ie j uczucia i nastro je  

chw ili. Szarą godziną, w  koszarach  tup w artow  

ni, g łęb ie j czu jące  leg jon istk i w  rym ow aną fo r  

me ob lek a ły  wspólne p rzeżyc ia  i taki żo łn iersk i, 

n iew yszukany w iersz, na świstku papieru , w ęd ­

row a ł z rąk  do rąk, z p lutonu d o  plutonu, z 

kom panji d o  komipanji. Czasem  tra fia ł do r-dak 

e ji p isem ek O chotn icze j L e g ji K ob iece j wówczas, 

po pob łaż liw ej cenzurze, zlekka ogładzony, u 
m ieszczany b yw a ł na łamach gazetek.

W ych o d z iły  one p rzy  n iek tórych  oddziałach 
O L K  W ileń ska  L eg ja  w ydaw ała  m iesięczn ik  p.

1. „P o d  karab inem ", Lw ov.ska —  L-egunkę 

P rzy  m n ie jszych  oddzia łach  jak  ivp. Kom pan ji 

b zkoh ie j O L K  w Zegrzu po  ja w iatv się jednodn ió  

wki

P ism o takie b y  to  odzw ierc iad len lem  życia  

w O LK  ..W iernem  odb ic iem  ch w il razem  spę­

dzonych, n ieraz c iężk ich  i smtunycn, czasem 
zn ów  jasnych i uśm ichniętych". O pow iadać m ia 

ło społeczeństwu o służbie legjon istek , „p e łn io ­

nej d la T e j. co n ie  zginęła : nie zginie*1. —  
W ięc  oprócz w ie rszy  i pieśni zaw ie ra ło  artykuły 

pow ażn ie jsze  listy, pam iętn ik i ze s łużb ) i opo­

wiadania.

P o  pi zez szpalty p isem ek  p rze lew a ło  się ttllo 

de życie, zd row y  śm iech, czasem  d źw ięcza ła  1* 

niem  nuta smutku, zadum y i sa tyry  —  b o  *akit 

b y ło  życie.

L ecz po-słucham) opiewu Icguiwk. O to  prer 
wsza Lw ow sk a  O. L. K. idzie  na ćw iczeni):

„Nasz pierwszą pułk  O ch ocze j L e g ji 
M aszeruje w dal,

A twarde płoną  nam  z ochoty  

W  słońcu błyszczy stal 
H e j, błyszczy stoi, h e j błyszczy stal 
C hoć aornu i  rod z in y  żal.
O jczyźn ie  m iern ie  będziem  służyć 

Gdy pó jd ziem y  u> b ó j i t. d, 
e f  km is tka lw ow ska, pełn iącą służb* w  

czasie bom bardow an ia  L w o w a  Dr zez Ukra ińców , 

pragn ie osłon ić O tczyznę przed  w rog iem , zw ał 

ożyć go, n ie  obaw ia  się śm ierci, gdyż jest do  n iej 

p rzygotow ana w każdej chw ili. O lem  m ów ią 
dojsze zw ro tk i p iosenk i

M im o, że leg jon is łk t z  tak w ie lk im  zapałem  
pełn iły służby „w  imię haseł wszystkim  współ 

nych i drogich  —  w  im ię  W o ln e j Z jedn oczon ej 

i N iepod leg łe j R zeczypospo litej P o lsk ie j", niejed 

nokrotn ie spotykam y się ze  szczególn ie d la  nich 

bolesną n iechęcią społi czeństwa. m usia ły tfu  
m oczy ł i p rzekonyw ać.

P rzedsiaw ia  natn to w ileńska leg jonow a 00 

etka-analfubetka, W eron ik a  Ruzgis, w  wierszu, 

d yktow an ym  w  fo rm ie  d ja lJgu  p t. „R ozm ow a 
leg jo r is tk i z cyw ilem ". Cyw il m ów i: 

pow iedzze m i, leg jon istko .

D laczego porzucasz wszystko 
Zostawiłaś dom  rodzinny  

I do a rm ji p.>sztaS czynnej?.,.

W szak wtesz dobrze, że kob iecie

M aże  małomiast zobaczym y i usłyszy 
m y siebie. N iezawsze m iłe  to społ/kamie. 
W śród  „rzeczy  -wzgardzonych", k tórych  
obronę podejm ow a ł Ghesterton, brak 
jedn ej bardzie j m oże w yszydzanej, niż 
pokora —  kontem placji nazyw an ej szy ­
derczo biernością, kontem placji w k tóre j 
ikryje się nieraz daleko w ięce j rzetelne­
go wysiłku n iż w  hałaśliwej, n ieupoi ząu 
kow an e j aktywności.

Z  okien, pociągu  —  błyskaw icy nic 
się n i e  da zobaczyć. Jakże s t r a s z n o  było 
by przebyw anie w  n im  całe życie. A  jed 
nak m oże w łaśnie jesteśm y pasażeram i 
tak iego poc;ągu, pędzącego do jakiegoś 
n ieznanego kresu. Gdy tak pom yślę, sło 
w a : „N ie  m am  czasu" nabierają tragicz 
n ego  n iem al dźw ięku.

W ys iąd źm y na p ierw sze j stacji, aby 
popatrzeć) na niebo, d rzew a a choćby na 
dwa czubiące się w róble. A  potem  przy 
na jm n ie j ustalmy kierunek naszej podró 
ży.

No w łaśn ie, 1 gdzie  się podziało  mo­
je* poczucie hum oru? W cna.

N iew ygodn ie w w ojska  przecie, 

Będziesz nieraz dobrze głoilna.
Służba to jest niew ygodna.

D arem nie jednak  cyw il p rzedstaw ia  dcgjo 

nistce n iew ygody służby żo łn iersk ie j, legjou istka 

odpow iada śm iało:
Jestem  sobie m łoda, zdrowa  

Tru d y  służby znieść gotow a.
C hoć w iem , że na każdym  kroku  

Będzie śm ierć przy  m o im  boku  

D la  kocha ne j m e j O jczyzny  

Zn iosę chętn ie śm ierć i  bhzny i t d. 

P ow o ływ an ie  się na n iechęć społeczeństwa 

nie zraża ieg jon K tk i. C yw il u lega.
Przeklinałaś m ię, dziew czyno,

N iechże  ku le c ię  om iną  
—  id żże  tedy z w olą  Bona  

Gdy cię Po lska  wzywa d roga !...
N ie  w szyscy  rów n ie  ła tw o  daw ali się prze 

konać. C zasem  na jb liższa  tan illja  pozostawała 

n ieprzejednana T ak  b y ło  w  płosenc** Aluty, p. t. 

„Jedną m atka córkę m ia ła " f.-Pod karabinem  ), 

śp iew anej w idoczn ie z tegc pow >du „n a  ża ło s ­

ną nutę *:
„Jedną m atka có rkę  m iała  

N a  łańcuchu ją  trzymała, —

A ta szelma się urwała , —  ,

f y  ido L e g ji połt ciała!

Urw ała się —  trudna radal 

C hoć to przecież  —  m e wypadał.

—  U ięc „ ja m U ja " szlocha cała ;

„T e go m  ja  się doczekała!...*

Życ ie  w  O chotn icze j L e g j i  K ob iece j obrazu ją 

inne piosenki:
„A  w  L e g ji, —  jak to w Leg ji, unaaom o -R ż y c ie

czarcie

Czy m róz. czy deszcz, czy św ięto trzeba stać na
•narcie

A ja k  dzień p rzy jdz ie  w olny , gan ia j i  na ćiy i-

Tzenia,
W ciąż e,b iegiem “ . „p a d n ij* , . pou is-un" ćw iczą

bez „w ytchn ien ia ". 

Och te ćwai.żtfiiat W  p arn ie  S zko ły  P a d ó ł 

O d trąb ion o" zn aiażłu się trochę złośliw a 

w zm ianka o  n icli w  następu jącym  żarc ie ;

„P oru czn ik , zniechęc-ody z łem i ćw iczen iam i, 

k rzvczy  na rckru tk i z O .L .K  —  ,^Nar>rawde. że 

w o lę  p ięcfu leg jon is tów , n iż  jedną 'eg jon istkę 

lte l rutki chórem : —  „ O 1 m y  tak ie , panie 

noruczn iku".

Zresztą jeś li n ie  wszystko b y ło  odrazu  tak 
jak  być  pow inno, to p rzyczyn  na leża ło  szukać 

też gdzie in dz ie j, a  gd zie  o tem  m ów i następu 
jąca ,Oda leg jon istk i dc tr zew ik a " („Jedne- 

d n iów ka " Knm p. S zkolnej O. L . R. w  Z egrza ): 

„Trzew iku , m arzenie nasze, trzew iku fasouHmy! 
P ięk ny  jesteś, podobno leżysz ja k  ulany.

Obcasik n iz iu tk i, a podeszwa m ieści 
Gw oździków  jró łca low ych, p on oć  aż czterdzieści 

W agę masz n ie paskarską, rzetelną, uczciwą, 
Każdy z was jiię ć  fu n tów  waży ja k o  żywo.

A co  za szerokość! łącznie z tw ym w ykro jem  
N oga  jest jak w lokalu  z dużym  przedpokojem . 
Gdy but jeden k to  zedrze —  tę korzyść ma

z lego

Ze obydw ie swe nogi zm ieści do jednego.

K R O N I K A
W  dniu 19 m arca, jako  w dniu Im ien in  Mai

szafka Polsk i Józe fa  P iłsudsk iego, staraniem r t  
fera tu  w ych ow an ia  O by w. Z. P . O. K. Zostak- 
zo rgan izow an a w  Sw ięcianach Akadem ja  popu 
larna w  lokalu  Przedszko la .

Na p rogram  ak ad tm ji z ło ży ły  się.
1) pogadanka p ł. „M arsza łek  J óze f Piłsud 

sk.i jak o  w ych o w a w ca "; 2) dek lam acje  in dvw  
dualne i zb io row e  w ie rszy  okolicznościow ych .
3) śp iew y i  inscen izacje  piosenek.

D eklam acje, śp iew y i inscenizacje  w ykonały  
d zieci z P rzedszko la . P o  skończonej akadmnj- 
d zieci z P rzedszko la  dosta ły ob fity  p odw ieezc  
rek.

:—  Dn. 4 kw ietn iu  b  r. w  toualu Z P. O  .K
p rzy  ul. Jag iellońsk ie j 3/5 m . 3 p godz. 6 w iecz. 
odbędzie  się zebran ie członk iń  pośw ięcone sptu 
wie n ow e j konstytucji.

Ji dnooześnie delegatk i Zrzeszen ia W oje-w. 
Z. P . O. K., do K om is ji S iatu tow ej, która obn  
dow ala  w W arszaw ie , złożą spraw ozdan ie  z p rz» 
biegu prac nad n jw y m  statutem Zw iązku

—  Z ru szen ia  i Oddziały Z. P , O. K. w  W oj. 
Wileńskiem  proszone »ą  o rozszerzani- wśród  
członk iń  sw oich  prenum eraty „Praey Obywatel 
»k-iejj“  i o zorgan izow an ie  silnej propagandy na 
rzecz pism Zw iązkow ych  („Praca Obywatel ika" 
i „P rosta  d raga ").

—  Zebranie Heleratu Prasow e*^ Z . P. O  Ł
w e,środę  o godz. 5 30.

—  Pos.edzenh Komitetu Redakcyjnego we
środę o god z 6,30 (Jagiellońska 3/6 —  3).

Szarża jeon akże  tych a rob ia rgów  n ie  b ra ­

ła pod  uwagę wzam ian  za  lo  spotyka ła  się z 
'.zumnem w yzw an iem  Jegkm istek lwow sk ich , ktu 

rt. śp iew ały:

„M y  się szarży n ie boim y.
Szarżę oknem  w yrzucim y.

A lbo  oknem, a lbo drzw iam i,

T ę  bez gw iazdek i  z gw.azdkam t 

A le  to  ty lko  w  piosence, zresztą na w zo r 

leg jon istów . Ftzeczjfwistość. p rzedstaw ia  nam  

w iersz i  Jednodn iów k i K om pan ji S zko lne j w Ze 
grzu p. t. „N asze  C iw .azdy" O tJ  uryweJ- 

„ A  gdy się gwiazda na sali ukaże 

I  swe źrenice rozszerzy sokole  
T ru ch le ją  wszyscy, wszystkie bledną twarze 

Każda krzyż św ięty znaczy na swem czole  

M od lą  się wtedy ookorn ie  i rzew nie:
„N ie ch  nas n ie  u jrzy  litośc iw y  Pan ie!
B o i cóż  w tedy? J u tro  zaraz pewnie 
Pięćdzies ią t cztery do rajzortu “tanu  

Już sto i groźna, ze spiżu w ykuta  

l  ju ż  przeróżne w iny nam  w ylicza:

,,Barska 3 cóż pa lec utyłazi wam z b u ‘a? 

„Takaż postawa to jest zasadnicza?

„Czem u k o r  krzyw o leży nod poduszką '

1 groźna bruzda znaczg się na czo le.

„Tu brudny ręczn ik , żle posłane łóżko  

„ l  wszystkie brudne talerze na s (o 'c* .

W  pew nym  zw iązku  z tern źle  poshu.ein łóz- 

idem , p ozosta je  p rzys łow ie  łe g jo n id ek  wileću 

kich: „Jak  sobie po ścielesz, tak d ę  sekcy jna obsi 
d z i".

Na zakoń czen ie  przytoczę jeszcze  w y ją tek  

w iersza  p. t. „D ram at w  p ierw sze j kom panji 

W o jsk  Łączności w  Z eg izu ". W  budynkach 0 

bok  p ierw sze j kom pan ji w o jsk  łączności w  Ze 

grzu  m ieściła się k om pan ja  S zkolna O. L . K 

K p jed iy  k rzyw o  patrzy li na ryw a lizuj-■cf j  azjjo 

|»od każdym  względem  le g jjm s tk i. Stad dośzfe  

raz naw et do n ieuzasadn ionego p od cn zen ln  leg 
jon istek , gdy „sk o ry  do  f ig ló w  am ator p iękne 

f lo r y "  ze rw a ł v nocy irysy trosk liw ie  p ie lęgn o ­

wane przez uczn iów  d la ozd oby  koszar. D ram at 

ten po jm iem y n a leżyc ie  po usw iauom iem u sobie 

radości „n ie ro z łą czn ych " z w yn ik ów  ich  pracy

„C h łopcy  d um n i n iby  pawie.

Uw ieńczone ich  wysiłki.

Każdy kw iatek liczą  praw ie  

/ na każdym  kuuatku ż ifk i  

P iosenka m ów i, że w celu w yk ryc ia  spraw­

cy w ezw an o  naw et psa p o lic y jn ego  

S to ją  wszyscy, m ilczą  g łucho  

Pies obw ąchuł wszystkie listk i.
W reszcie szczeknąt w samo uch  > 

poruczn ika  '•—  „ le g jo n i d k i'1

Trad yc ja  pieśni w o jennych  ży je  w  W o jsku  

Polsk iem  —  pieśń 'eg jon is łek  u leg ł aapomnii 

niu. N iech że  i\ch parę w ie rszy  i p iosenek p rz y ­

pom ni społeczeństwu że i łeg jon istk i p rzeżyw a 

łv  swą m łodość gonną i  clu.mrną w  w ojsku , za­

przeszły n iejedną bardzo c iężką chw ilę , w  któ- 

re j jedyną osłoda byln prosta p iosenka żo łn ier­

ska

S. Sm oterów* j

żołnierskie Ochotniczej Legii Kobiet

.

i
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Wieści i obrazki z kraju
Nowa-W ilejka

—  NASZ B U D ŻE T  MIEJSKI —  W yb ra łem  
się do Zarządu M iejsk iego  m. No-wej W ile j'k i 
ce lem  uzyskania n iek ló ryrh  in fo rm acy j. —  Otóż 
wodfług słów  p. burm istrza ,T. R zep ie li —  naj\vaż 
n iejs jpm  zadaniem  Zarządu jest u trzym an ie rów  
n ow ag i hu iże tow e j i o ile  to m ożliw e  będzir, 
s tw orzen ie  z ewent. nadw yżek  kapitału zasobo 
w ego . Czy to  b ędzie  ao  osiągnięcia, niech osądzą 
z p on iże j podanych cy fr  czyteln icy.

Budżet m. N o w e j H  ilę jk l zam yka się cy trą  
10.330 01 złotych. Biorąc pod  uwagę, iż Vow:i 

W ilejka. liczy  8,500 m ieszkańców , w ypad? na 
fdieszkańca około 7 zł. roczn ie. Że jest to kwo 
ta nieduża, stw ierdzić  m ożna przez porów nanie 
z ana log iczncm i p ozyc jam i zachodnich miasto 
rzek  Polsk i.

M iasto nasze nie posiada żadnych przods.ę 
b iorstw  dochodow ych  tub n ieruchom ości, z któ 
rychby jak ieko lw iek  dochody czerpać m ogło. - 
rstnieje w praw dzie  Rzeźnia M iejska, lecz doeho 
dv z n ie j p ok ryw a ję  za ledw ie  rozchody zw iąza 
ne z p row adzen iem  Rzeźni i spłatam i odsetek 
i kapitału , pożyczonego  na budowę. Stan taki 
trw ać będzie  do  1969 roku.

Skolci powstać musi pytanie na co i w  ja 
ki sposób m iasta p ien iądze w yda je. O tóż sama 
opieka społeczna zjada 18— 20 proc,, pozostała 
zaś kw ota przeznaczona jest na szkoln ictw o -  
: 2 5 - -30 proc.), adm in istrację  (30 proc.), opłatę 
uługów  tló  prac.), d a le j na utrzym anie u lic i 
inne.

K w ota  przeznaczona na op iek ę  społeczną 
nie jest w ygórow an a , je że li się zw aży, że  Nowa 
W ile jk a  jest najw iększym i ośrodk iem  bezrobocia, 
łiczy bow iem  512 zakwalifikowanych przez Kun 
dusz Pracy bezrobornych, dalej około 200 nlera 
kwalifikowanych bezrobotnych  oraz oko ło  120 
- 'a r c ó w  i wdów, k tórym i m iasto op iekow ać się 
musi.

Druga więkSzu pozyc ja  —  to w ydatk i na 
szkoln ictw o. M im o c iężk ie j sytuacji m iasto w j 
budowało gmach szkoły pow szechnej, którego 
koszt wynosi dotychezas zgórą 105 tys. z ł —  
O czyw iście, m iasto na taką kwotę zdobyć się nie 
mogło, gdyż posiadało »• swoim  czasie na ten 
cel za ledw ie  26 tys. z l musiało zatem  starać się
0 pożyczkę. D zięki tym staran iom  uzysku je 25 
tysięcy zł. pożyczk i, resztę pokryw a z p rzedzie  
lonych  przez starostę p. dc T ram ecou rla  do lacy j 
dla zatrudnien ia bczm batnycli. Jednakże gmach 
szkoły  dotychczas n ie zos ia ł w ykończony, bo 
wiem  m iasto nie inoźe zdobyć się* na w vdatak 
20 tys. zł., potrzebnych  na w ew nętrzne wyk >ń 
czenie.

Na dalszy pian postaw iono, z braku tundu 
s/ow kon ieczne i p iln e  prace jak  regu lacje  ulic,
1 udowę łaźni, i inne w. j

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I B A N K U  „R O L A “ . —
Mija ju ż 2 lata, k iedy w Chrzęść. Banku Ludo 
wym  „R o ta " nastąpił „k rach ". Ó wczesny k ierów  
n.k Banku zdefraudow al przeszło  osiem dziesiąt 
tysięcy złotych . B y ł to cios d o tk liw y  dla udzia 
łow ców , now iem  cała n iem al la kw ota musiała 
być przez nich pokryta. B iorąc pod uwagę, że 
p rzew ażna ilość 'u d zia łow ców  to są drobn i rot 
nicy, w łaścicie le  drobnych n ieruchom ości, oraz 
urzędnicy, n .ożna sobie uśw iadom ić, jaką k rzyw  
dę w y rzą d zo h j udzia tiw com  i p lacówce. W ów ­
czas zdaw ało się, że  pla.cuwka runie.

D zięk i Bogu siato się inaczej. P ow o łan o  no 
« e  w ładze Banku, k tórym  udało się sytuację 
opanow ać i dziś ju ż p laców ce tej nic nie grozi. 
W yn iiii tej pełnej w ytrw ałości, m ozo ln e j i so 
tidnej pracy ilustrują n a jlep ie j c y fry  bilansu ro 
cznego. O tóż najw ażn ie jsza  i na jistotn iejsza po 
zyc ja  —  straty banku —- przedstaw ia w cale po

ciesza jący obraz, a m ianow icie , w  końcu 1933 
roku w ynos iły  straty przeszło  80 tys. zł., w koń 
cu i .  1934 już ty łka  8 ty s. zł., k tó re  rów n ież 
już m ają pokryc ie .

P rzeb ieg  ostatniego rocznego wa lnego z g r "  
mndzenia udziałowcu w, k tóre odbyło  się w  nie 
d zie lę  b y ł ważny i spokojny. W yb ran o  Radę 
Nadzorczą  z iks. dr. Araszkicw ic.zem  na czele. 
Skład rady nie zm ien ił się w iele, to też należy 
m ieć nadzie ję, że interesa Banku ..R ola" oó jdą 
w pożądanym  kierunku. w. j.

Brasław
—  N O W E  K O ŁA  B. B. W . Ił. Na terenie 

gm iny s lobódzk ie j, pow. brasław skiego pow­

stało z in ic ja tyw y  k ierow n ika  sekretarja iu  pow. 

011WR. B. Za leskiego, -5 nowych  K ó ł B8WR.
Pom im o c iężkich  naru -ików  m aterja lnych  

członków  praca w- tych kołach posuwa się nap 

rzód. Za interesow an ie ludności sprawam i poru 

szanemi na zebraniach kół jest znaczne, co 

św iadczy o potrzeb ie takich p laców ek na terenie 

w su.
—  3.741 ZŁ . W Y N O S I B U D ŻE T  lO P P . NA  

fE R E N IE  P O W IA T U . N iedaw no w Brasław iu 
jzod p rzew odn ictw em  prezesa obw odu pow. L. 
O. P. P. starosty T ry lk a  odLy ł -się w alny zjazd  
delegatów  LOiPP. z terenu pow iatu  orasław sk ie  
go. Ze złożonych  sprawozdań w yn ika, że LO P P . 
na teren ie pow iatu  pos:ada 14 kół m u jscow ych  
i 19 k ó ł szkolnych , skupia jących  73 członków  
rzeczyw istych  i 1718 członków  w spiera jących. 
W  okresie  ubiegłym  poszczególne ogn iwa LO P P . 
na teren ie pow iatu  za jęte  b y ły  propagandą idei 
L O P P . wśród najszerszych  w arstw  społeczeńst 
iva p rzez urządzan ie kursów, odczytów  i poga 
danek, połączonych  z w yśw ietlan iem  przez ro 
czy. Budżet obw odu  pow . zosta ł w ykonany w 
t80 proc.. 1. j. Wpływy 1 wydatki wynosiły —  
3.920,35 zł.

Uchwalono budżet nn, rok następny w wyso 
Kości 0.741 zł. P rogram  prac na rok następny 
przew idu je  pogłębien ie propagandy LO PP . 
w śród ludności w ie jsk ie j, -oraz w yszko len ie  dru 
żyn obserw acyjno-m eldunkow ych  i sanitarii > 
ra tow n irzych . Prezesem  zarządu obwodu pow ia 
tow ego  na rok  następny w ybran y  został -staro 
sta pow ia tow y  Stanisław  Trytek .

jonalnego  w ychow an ia  dzieci, oraz kurs goto  
wania. ,

W  te jże  wsi Bałasze odbsło  się zebran ie 
cz łon k ów  Kółk i  R otn iczo-Pszcze larsk iego , na 
k lórcm  w ybrano now y zarząd i u łożono plan pra 
cy na rok 1935. Do Zarządu w ybrano: ,na p re­
zesa Jana Kundro, na sekretarza M a iję  P iecho 
cine i na skarbn ika Stefana iKapciuga. Plan pra 
cy obe jm u je  m iędzy  i ii.: zakupić t r ó j  pszczół, 
k tóry  będzie  p row adzony przez instruktora 
pszczelarstwa z W lilejk i i ma służyć na wzór 
dla c złon ków  Kółka, sprowadził: i zasadzić w ięk  
szą ilość sadzonek akacyj, jak o  drzew  m iodo- 
dajnych, n także zasadzić w iększą ilość d rzew  
ow ocow ych , zaprenum erow ać czasopism o 
„P szcze la rz  Po lsk i', za łożyć  w swoich gospodar 
stwach poletka dośw iadcza lne pod przew odnict 
w-em agronom a re jonow ego , p rzygotow ać  ekspo 
n a ly  na m ającą się odbyć w  jesien i w ie lką  wy  
stawę ro ln iczo  przem ysłow ą w  W ile jc c .

W e  wsi Huby powstało nowe Kółko Rolnicze. 
Do Zarządu pow ołano: J. M atoszko, G rzegorza  
Żuka i Al. Streża

Zebran ia członków  Kółka odbyw ają  się regu 
la m ie  raz w m iesiąciu. Zorgan izow ano 3 zesp., 
ły konkursow e: uprawy karto fli, lnu i fasoli, 
U J. M atoszko i B azylego  M atoszko za łożono 
gospodarstwa w zorow e, w  których ustalono pło 
oozm ian  i za łożono poletka dośw iadcza lne. P ra  
ca w  tych gospodarstw ach  będzie  prow adzona 
pod kier. agr-onoma re jonow ego.

Argm.

Głębokie
. —  P O W . D Z IŚ M E N S K I D AŁ 934 ZL. NA  

S ZK O LN IC T W O  POLSKIE  Z A G R A N IC Ą  —  
Powiatowy Komin 1 Zbiorki na Fundusz, 

'szkolnictwa Polskiego tgra.ilci. pozo ijąey 
pod przewodnictwem inspektom szkolnego jM  
nislawa Kaczorowskiego uskilił « tatecane wy ni 
ki sw ej akcji Komitet >.gm 'zowul tlwie kwo  
sly uliczne oraz imprezy doel-odo wc, które da  
ty czystego dochodu 145 zł. Puiniilm by ła przep  
rowadzona zbiórka /pomocą list. Ogółem wy­
raziły się wyniki finansowe akcji w  stunlc zl 
934.

Landwarów

Dukszty

Kurzeniec
O Ż Y W IE N IE  W  PRACY SPOŁECZNEJ

Od pew nego czasu da je  się zauw ażyć na terenie 
gm iny ku rzen ieck ie j znaczne o żyw ien ie  w pra 
ry społecznej, czego dow odem  m ogą służyć pow­
stające coraz to nowe organ izac je  społeczne za 
rów no ro ln icze  jak  i ku ltu ralno-ośw iatow e. —  
W s-rażnic zaznacza się rów n ież ożyw ien ie  orga 
n izacyj daw n ie j istn iejących.

Oto we wsi Balacze powstało Kolo Gospodyń 
Wiejskich, da którego zapisało sic 2-1 osoby. —  
Na zebraniu zostały w ygłoszone przez inslruk 
torkę fk. G. W  i z w ie lk iem  za in teresow aniem  
wysłucham- pogadanki na tem at „K a rm ien ie  dro 
b iu“  i Jakie z io ła  leczn icze m ożna zb ierać : 
gdzie zb yw ać". Na prezeskę k o la  w ybrano kie 
row n iczkę m ie jscow e j srk.dy p, M arję  P iecho 
cinę, na sekretarkę p. N adzie ję  P a luszk iew icz. 
W  p lan ie pracy na rok 1935 m iędzy innem i po 
stanow iono: rozpocząć racjonalną gospodarkę 
w 'gródkach  w arzyw nych , sprow adz;ć dobre 
nasiona przez o rga n izac je  roln icze, p rzystąpić 
do racjona lnego  żyw ien ia  i chow ania trzody etile 
wnej i ptactwa dom ., u trzym yw ać porządek w 
m ieszkaniu, zorgan izow ać i przesłuchać kurs rac

—  PRACE N A U C ZY C IE LS T W A . -  O dbyły 
się w Duksztach obrady re jon ow ego  nauczyciel 
stwa Zw iązkow ego . W  w yniku  obrad  ogó ł naw 
czyc ie ls tw a postanow ił.

1) zgłosić swa przynależność do Związku  
Strzelcoklcgo, LO PP., L igi Morskiej I K o l ; po 
parcie tych organiz?.eyj pracą swą i składkami 
drogą centralizacji Ich w  Zarządzie Głównym  
Z. N. P. w  W u.^zaw ie;

2) nawiązać kontakt z Kol. Przyspob. W o j  
»kowem w Iluksztach i wspólnie zaprosić Z A S P ,  
gwarantując pokrycie ewentualnego deficytu. —  
Akcję tę powierzono p. p Niemczykowi-, Rolo 
wi i Ow izynnlkowL

3) postanowiono opracować kronikę gminy 
duksztuńskiej, o raz założyć szkolne muzeum w  
Duksztach, któro będzie zawierało 2 d z ia ł}: —  
etnograficzny i archealoglozny. Prarę w  lej 
dziedzinie powierzono p. p. Niemczykowi i 
Dubickh mu;

4) część nauczycielstwa z wyrazem wielkie 
go zadowolenia zgłosiła swe uczestnictwo w  ko 
rzystaniu z czasopism R W ZA  które ma Josfar 
e/yć Tymcz. Kom. Pomocy KuPnrulncj w  W ił 
nic;

5) z iiJrdcjścicni wlosc postanowiono nrzą 
dzić wielką m ajówkę —  wycieczkę w  okolice 
Bojar celem zw iedzenia, tamtejszych zabytków  
prchislorycznyeh.

Obradom  przew odn iczy ł p. Józe f Dubicki
Uczestnik.

-  KONFER ENCJA  N A UCZYC IELSK A . —
23 b. m. o d b y ła  się tu kon ferenca n au czyc ie l 
ska re jonu  X V I I I  —  I.undwarów . pod p rzew odn i 
etwem  kier. szkoły land w arow sk ie j p. W ę g rę  w 
oza, p rzy  udzia le insp. s/.k. obw. w ll -tr ze. p. W  
Z iem ackiego

Obecnych nn k on feren c ji b y ło  p rzeszło  20 
osób. L ek c ję  praktyczną robót w  oddzia łach  po 
łączonych  3 i 4 p op row adz ił naucz, m ie jscow e j 
szkoły p. Czern iak , re fera t zaś, na tem at: „Z a ­
jęcia praktyczne z uw zględn ien iem  kultury ży 
cia codziennego w yg ło s ił p. St. Kuleka, naucz. 
z Landw arow a, k tóry ukończył w  r. ub. I-nsty 
tut R obót Ręcznych i Rysunków  w W arszaw ie .

W e  wszystkich tych  s-prawach zabiera ł głos 
p. Lnsp Z iem acki, om aw ia jąc  ponadto spostrze 
ten ia  swe p ow izytacy jn e, dotyczące zw łaszcza 
nowych p-rogramów (m ów ien ie, czytan ie  i pisa 
•iie)_, op iera jących  się na podłożu ży c iow o  — 
praktycinem .

M iłą w iadom ością , jaką zakomua ikow a l p. 
inspektor członkom  kon feren c ji b y ło  i-o, że  in ­
spektor zatrudni w k ró tce  instruktora —  ogrod  
nlka, celem  w yd a jn e j pom ocy nauczycielstwu , 
p rowadzącem u ogródk i p rzy  szkole. J Hopko*

D ruh
—  KO M ITET G M IN N Y  B B W R . w Drui rw o  

la ł na dzień  26 b. m. zebran ie publiczne. —  
'Z eb ran iu  p rzew odn iczy ł prezes Kom  te.tu p. dr 
Zastaw ski. W yczerpu jący  referat o  usrawic od 
dłnżenlowej w ygłos ił p. dyr. W o j akie w i .-.z, któ 
tego  zebrani wysłuchali z w ie lką  uwagą. Następ 
nie o po/rzebie ośwlp.fy rolniczej t o koniec/, 
noścl ezytaiila gazet, dających  ro ln ikow i w ie le  
potrzebnych  w iadom ości, gospodarszych , spo­
łecznych i p o litycznych  —  m ów ił p. F. Baran. 
Bo w ygłoszonych  refera tach  wysunięto ze strony 
zebranych k ilka pytań. O dpow iada li i w y jaśn ia  
li sprawy prelegenci oraz p rzew odn iczący  

Zebran ie w ykaza ło , iż  wśród ludności jest 
bardzo w ie le  bolączek  i potrzeb , k ió re  jednak 
przy d ob re j w o li i  szczerej chęci, jak o  też p rzy  
usilnej w spółpracy da łyby  się za ła tw ić

G r o d n o
P IO N E R K I STRZELECKIE . —  Przy 

Okręgu Zw iązku  ."drzeleckiego w  Grodnie p o w ­
stał n iedaw no oddzia ł sztabow y, zł-ożony z inte 
ligen lek. M ają być -one pi-onerkami idei s trze­
leck ie j: W  ubiegłą n iedzie lę  odbyto się złoże  
nic ślubowania i p rzyrzeczen ia  strzeleck iego, 
które odb ierała kom endantka W o źn iak o w a  w  
obecności kom endanta okręgu  kpt. Szym ury.

—  W A L N E  ZE B R A N IE  STO W . PR7.YJA- 
(>tÓŁ O ŚW IA TY , koncesjonarjusza Sr. S zko ły  
Handl., n a jw yższe j uczelni w  naszem m-eści© 
odbyło  się w ub. n iedzielę. Zarząd z ło ży ł spra 
w-ozdanie ze swej działa lności, poczem  w obec 
częściow ego zdekom pletow an ia  zarządu i us-tft 
pieniu prezesa -p R. Sadow skiego —  w ybran o  
uow yrh  członków  zarządu. Skład ozłonków  za 
rządu przedstaw ia się obegnie następująco pp. 
Borkowski, N ietubyć. M akarski, P iekarsk i, W ą  
sowski, Gil, Saraeban, Leśn iew ski, tłok/w iej .i 
Kapuściński.

Do kom isji re w izy jn e j w ybrano pp. Żabin 
ską, D m ochow skiego i .K rasowskiego. Alf.

J an Kutzpj i Eugeniusz Bałucki 5

PRZEGRANA
Powieść współczesna

Barczyńskiego ogara ł gn iew . M ilczał.

— ? iępotrzetu iie pa-n się fa łygow a f, panie BaT- 

ezyusj/i. Choć rozumiem pana. Jako napół cudzozie 
miee n ie m ógł pan o tem  wiedzieć, te jeszcze n ikt n igdy 

mi n ie uciekł. Pom ysł pana by ł niezły, a le  zbył pry mi 

ty wny. Zresztą p rzyznam  >ię, że om al się panu n ie  ąda 
ło. N ie spodziewałem  się bow iem  tak iej zim nej krwi 
by się pan odw aży ł napow rót d o  wagonu p o  w alizkę 

T o  p raw ie mnie zm yliło. Szukałem pana gdzie indziej.
A resztowany nie odpowiedział,

Kazałem  wracać szo-lerowi na dw orzec. Jesz 

cze zdążym y na pociąg. Niestety mam taki rozkaz 
Jeśli się pan sprzeciw i, będę musiał udać się po p o ­
moc do po lic ji m undurowej.

M ilczen ie Barczyńskiego denerw ow ało  go  nieco. 
„C zy  ten drab nie zam yśla czegoA now ego?"

Gdy zajechali nrzed dworzec zw rócił się jeszcze 
raz, do  sw ojego więźnia

-  Niesłusznie pan rta m nie się gniewa. Spełniam 
ły lko swój obow iązek. Zresztą nieoh pan sobie u lży i 
pow ie  wszystko, co ma na m yśli.

Barcz\ó.ski nagle zw róc ił ku niemu twarz:
Czy m ogę panu pow iedzieć co m yślę? P o zw a ­

la pan?

—  Naw et proszę.

W ięc jest pan skończoną świnią!
Dlatego, że spełniam sw ój obow iązek?

—  A leż nie; ty lko  d latego, ż e  potpsuł m i pad naj­
piękniejszą randkę, jaka m i się w życiu nadarzyła

—  Randka, która nas czeka, jest zawsze n ajp ięk ­
niejsza —  m ruknął sentencjonalnie agent i w  m ilc ze­

niu dojechali d o  dworca.
*  *  *

K iedy m iędzy dwom a gentelmetnami padnie w yraz 
„kw in ia", m oże  się wydawać, że bed/ie ito dolan ie oh 

wy d o  ognia. N iek iedy jednak bywra odwrotnie. Użycie 

tak iego w yrażen ia  zbliża ludzi do siebie, zaraiża pou­
fałością i w yw o łu je  pewien nasrój serdeczności, zw ła ­

szcza, gdy to m iało m iejsce-m iędzy aresztowanym  i p o ­

licjantem  i k .“d y  b y ło  pow iedziane w sposób takto­
wny

Oba | panow ie wsiedli do pociągu  warszawskiego. 

Agent w yda l na dworcu  odpow iedn ie dyspozycje, na 
szybie ptzedziału  nalepiono k a rtk ę - „za ję te ". Pasaże­

row ie  przechodząc korytarzem , czyta li tę k a rlk ę  ze 

złością, a z li tan ji ep itetów  coś —  niecoś dochodziło 
i d o  uszów zewnątrz siedzących, ku n iezm iernej rado­
ść: Barczyńskiego.

—  Skąd się pan znalazł w tym  aucie?
—  Złapałem pana jeszcze na W jazdow ej. Gdy pan 

wysiadł, przystanąłem  pokazałem  'legitym ację szoh 

row, i usadowiłem się w pańskiem aucie. N ie zauw ażył 
pan tego, gdyż flirc ik  z piękną blondynką...

—  C zy do pańskich obow iązków  należy również

badanie moich osobisych spra w ̂  P rzerw a ł z p rze ­

kąsem Barczyński.
—  Połrosze. N araził nan d ziew czyn ę na przesłu­

chanie policyjne.

—  Co takiego0

—  Oczywiście. Nie mam żactnej pewności, czy 
spotkanie nie było umówione. Dałem polecenie prze- 
chania i śledzenia jej.

—  Sacre de nom1 —  zaklął po francusku Bar 

czyński.
Rozmowę przerwało wejście nieznajomego. Ele­

gancki pan w średnim wieku, z sutym, choć przystrzy­
żonym szpakowatym wątsem wszedł energicznie do 
przedziału, skłonił głowę, mruk nął: „przttpraszam' i z 

rozmachem rzucił niewielką walizkę na gom ą półkę.

Lipowiecki zmarszczył brwi. Zanim zdążył wypo 

wiedzieć słowo, uprzedził go nowoprzybyły.
—  Panowie pozwolą? Cały pociaig zajęty .
—  Ależ prosimy! —  zawołał s k w a p l iw i e  Barczyń 

SK.i, rzucając jadowie spojrzenie agenowi. Ten jednak 
nie stracił zimnej krwi.

—  Niestety. Przedział jest urzędowy. Nie mogę 

pozwolić panu tu pozostać
—- Przecież tamten pan...
—  Tamten pan —  przerwał niecierpliwie agent 

—  jest aresztowany i jedzie pod moim konwojent.
Pokazał znaczek policyjny

{D. c. n.j
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Zjazd Rad]1 Okr. Zw. Slrażjf 
Pczarnjfch

m ro czn y m  zw ycza jem  odbył-o się w  dniu 

onegdayszyn (28 m arca 1936) w  Sali kumferen 

c y jn e j W ileń sk iego  L rzęou  W o jew ód zk iego  pod 
przę*t odniotwuu p. w o jew od y  Jaszc ioh a  posie 

dzenic Rady O ltręgr W ileńsk iego  Zw. S traży Po 
karnych R. p. ją,195 n a jw yższego  organu k orpo­

racyjnego s tra lac tw a  wileńskiego.

^  -Radzie w z ię ło  udział 39 osób  reprezen is 
jąc  eh oddzia łów  pow iatow ych  Związku. Za 

cząd «i.ręgu i M iejsku Straż Pozam i) ni W ii iu  

a nuędzj ju i  pp. w ice  w o jew od a  Jankow ski, 

ww-eprezes Sądu Apel. M . Pa ra fjanow icz , stara- 

lrta H ie low ieyski, starosta brasławiski, inspektor 

FZU U  W ojew ódzk i, dyn . B iernack i, insp. F r. 
Bianko, pxt-z. S tru gać ; i  podinsp. E  Szwed.

Posiedzen ie za sa ił prezes Rady p. w o jew od ii 
^aszczolt podL.rei,a jąr w »w cm  przem ów ien iu  

w lefkie znaczenia ■strażadwa polsk ie­

g o  w  życiu  zm orow em  społeczeństwa.

W  oa lszym  ciągu obr.ad p. insp P ia n k o  z io - 

'y t  spraw ozdan ie z prac Okręgu, z k tó rego  w y  

b ika, żc stra^actwo w ileńskie pracę p row adziło  

'*•' ciężkich  warunkach m atcrjalnych, lecz w yk o  

uało ją  w  90— 9C proc. i wtsznłkie trudności zo ­

stały w  zupełności pot onane, tak że strażaotwo 

hietyłKO się n ie  załam ało, ale tui odw rót, bai 

d z ie j jeszcze snotężmiało i pow iększyło  znacznie 

sw ó j stan posiadania.

J lo ic io w c  straży na teren ie w ojew ództw a p o w ię i 

ftzy lo  si; o 30 do  ??o, oddziałów  sam nrytańsko- 

poza rm czych  —  o 23 do 35, sikaw ek m o to ro ­

w ych  o  15 do 33, sam ochodów  —  o 7 sfAik. do 

8  (poza M iejską Strażą W ileńską, k lóra  [posia­

d a  12 airtl, sikawek ręcznych  —  o  32 i t. d. op 

cócz tego zd oby to  dw adzieścia  parę św ietlic, 400 

POS, 600 OS zaś budżety na pożarn ic tw o w po 

io ia ia ch  oowiększy/y się od 50 do 200 p roc .

P lan  orne na przyszłość zreferow ał p. w ice 

w ojewoda Jankow ski, a budżet na rok  1015-36, 
który zam knął się globa lną  sumą zt. 32.376 : l

0 . d y r B iernacki.
Platn prac i  budżc* w ykazu ją rów n ież dąże- 
d o  daiszt go  w zm ożen ia pracy w  terenii 

w  czasw. obrad w yw iaza la  się bardzo o ży ­

w ion a  dyskusja, w  k tóre j poruszono sprawę do 

starczania strażom  koni, potrzebnych do w y ja z  

d ów  pożarow ych ; sprawę ubezi deczenia koni, 

ł  wyi&zfcottema, 'zadrzewienia osied li i zaopatryw a 

n ia icn w  w odę, p op a trzen ia  instruktorów  po 

żam iczych  w  m otorow e środk i lokom ocj..

Zam ykając posiedzen ie prezes R ady stw ier­

dził, że praca na terenie id z ie  co ra z  lep ie j i po 

«uwu się d u iem i krokam i naprzód, a życząc dał 
szych ow ocnych  w yn ik ów  apelow ał o dalsze wy 

sitki. Pozatem  p. prezes udekorował srebrnym 

m edalem  zasługi prez. Strugacza  oraz podzięko 

w ał p. instruktorow i F r . P iance  za tak dodatn ie 

wyniki jego  pracy w  terenie.

1

!l Targi Futrzarskie
Ostateczny term in otw arcia  I I  Targów  Prace p rzygo ław aw czc są już w całej 

Futrzarskich  ustalany został na dziefi pełni. Zainteresowanie Targam i bardzo 
12 czerwca. T a rg i pott w ają  do 27 tegoż znaczne 
miesiąca.

TgATR NA POHUL ANCE
DziS t Jutro e  i  8-cj w .

G O L G O T A
Ceny zn izone

Pcm nik króta-bohatera

W  Charleviille-M ezieres odsłon ięto  pom nik  A lb erta  I, k ró la  Belgów
uroczystości odsłonięcia.

Na ilu strac ji m om ent

Czczenia ef cerów i p u c h  ązjch rezerwy

Teati muzyczny „LUTNIA
Wyitępy Janiny Kulczyckiej
D Z I i  p o  eonach zn iżonych

S Z T Y G A R

Sprawozdanie
Obywat. Komitetu Urządzenia 
„bwiazdki* dla najbiedniejszych 

dzieci Wilna
27 m arca rb. odb y ło  się lik w id acy jn e  zebra 

ute O byw ate lsk iego  Kom itetu . Celem p b y w . Ko 
m iletu  b y ło  u rządzen ie „G w ia zd k i"  d 'a  m ożli 
w ie  n a jw iększe j ilości b iednych  d ziec i m. W iln a , 
środk iem  d o  os.ągw ięcia pow yższego  celu zorga  
BMOwanie ak c ji idącej w kierunku grom adzen ia 
tjunauszów. Zebrano ogó łem  zł. 4.338.83. Z te j 
tumy w ydano: a) Kom itetom  D zie ln icow ym  pro 
port jon a ln ie  du ilości dz.ec i d la  k tórych  urzą 
Iza ły  „G w ia zd k ę " zł. 2,726 b) p itk a m i za wy 
p iek bułek zł. 360; c) na k o s zu  Kancelaryjne 
x t  8 6 .16. —  R azem  zł. 3,169.16,

Ponadto  O byw atelsk i Kom itet o tiz ym a i od 
Funduszu Pracy w  form ie  o fia ry :  i20 kg. cukru;
50 kg m ieszanki k rw o w e j-cu k ro w e j; 150.60 mfcr. 
flan eli.

O gólne w ięc w ydatk i zw iązan e  z u rządzę 
m em  .G w iazdk i" w ynos iły  w e wszystk ich  on 1 
tetach D zie ln icow ych  BI! W ił.  n ieza leżn ie  od da 
ró ’i w naturze zł 3.160.16. a ob ję ły  według na 
deslanych przez K om itety  sprawozdań 2.200 naj 
b iedn ie jszych  dzieci m. W iln a . Jeżeli w eźm iem y 
sumę wydana na u rządzen ie „G w ia zd k i ‘ i ilość, 
d z iec i obdarow anych  to  okaże  się, że  p rze rię t 
n ie  na płowe w ypad ło  zł. 1,44.

Pozosta ło  śj.l-do w yn oszą ' e zł. 1.178.6, pow sta 
To n a s k u t e k  spóźn ionych  w p ływ ów  (po okresie 
w ig ilijn ym  ź-wołane w  dii. 27 m arca 1935 r. 
W alne Zebran ie lik w id acy jn e  O byw . Kom itetu  
postanow iło  saldo Ł0 p rzekazać 4 Ochrono-m 
dziennym  prow adzon ym  p rzez Sekcję Społeczną 
przy R ad z i" G rod zk ie j R R W R  w  W iln ie , z za z 
naczeniem  że sumy te m ają by ę użyte  wyłącz 
nie na d o żyw ia n i" dzieci w w y że j w ym ien ionych  ' 
ochronach.

Ponadto W a ln e  Zebran ie postanow iło  utrzs 
mać w  dalszym  ciągu r-k czekow y w  K. K Ó 
dla ewentualnych w p ływ ów .

W  roku budżetowym 193o-36 będą powoła 
nl na ćwiczenia wojskowe następujący ofic* 
rowie i podchorążowie . ezerwy:

O F IC E R O W IE  R E ZE R W Y :
I. h a  6-clo tygodm ow e ćw iczen ia :
1) W szyscy, k ió rzy  b y li pow ołan i na ćw i 

czeniu w  roku  1984-35, lecz ćw iczeń  tych z ja 
ki-r.liko-lwiek pow odów  nic odbyli,

2) p rom ocji 1931, oraz roczn ik i 1903 i 1900 
ty iko  o fic e ro w ie  a rty le r ji,

Ti) p rom oc ji 1933 ty lko  o fic e ro w ie  rezerw y 
aeronautyki,

4) roczn, 1905 a w y ją tk iem  o ficerów  rez. 
aeronautyki

5) z roczn ika  1902 t y lk o  o fic e ro w ie  rez. sa 
m ochudów i uzbrojeniu,

6, t roc.z. 1901 ty lk o  n iek tórzy o fic e ro w ie  
rez. p iec lio ty  i k aw a ler ji,

7) £ rocz. 1897 1898 i 1899 o fic e ro w ie  rez. 
taborow i na p ierw sze ćw iczen ie,

8j c rocz. 1899, i900 i 1901 o fic e ro w ie  rez, 
uzbrojen ia,

9) n iek tó rzy  o fic e ro w ie  saperów ,
10; część o U cerów  rez. żaadarm erji i sa­

m ochodów  przydzie lon ych  na uzupełn ien ie tych 
turnusów osobow ych ,

11) roczn ik i 1895 do 1905 część o fic . rez 
intendent ury

12) n iek tórzy o ficerow ie, rez. p iechoty, ka- 
w a ie r ji i a r ty le r ji pow ołan i im iennie,

13) n iek tó rzy  o fic e ro w ie  m arynark i woj.,
14) z p rom oc ji 1932 r n iek tó rzy  o fice row ie  

rez. p iechoty, k aw a ler ji i żandarm erji
15) z promuCji 1934 r. n iek tórzy  o fic e ro w ie  

"ez. arlyJerji
II. N a 6 e lo  tygodniowe ćwiczeniu:
li Z prom ocji 1932 r. n iek tórzy  o fic e ro w ie  

rez p iechoty i k aw a ler ji,
2) z p rom oc ji 1931 r. n iek tó rzy  o fic e ro w ie  

re i. airtylerji,
3) z p rom ocji 1932 i 1934 r n iek tórzy o 

lic e i ow ie  lekarze  mad.
III. Nu 4-ro tygodniowe ćwiczenia:
1) P ro m o c ji 1934 na p ierwsze ćw iczenia 

o ficersk ie,
2) 7 p iom oe ji 1932 o ra z  roczn ik i 1%1 

•90b za w y ją tk iem  ofic. rez. a r ty le r ji, na dru­
g ie  ćw iczen :e w o jskow e,

3) z p rom ocji 19.31 ornz ro c z  1903, 1906 
I 1906 n iek tórzy o fic e ro w ie  rez. arty l. n iepo­
wołana na 6 -cio  tygodn iow e ćw iczen ia  wojsk.,

4) roczn. 1895 do 1903 o fic e ro w ie  rez. in- 
żendentury pow ołan i im iennie,

5i z roćzn. 1895 do 1903 o fic . lekarze  med 
wyznacor-ni im iennie.

PO D C H O R Ą ŻO W IE  RF .ZERW Y W E  W SZY S T
KICH  ROD ZAJACH  BR O NI 1 S Ł I ’ŻB

I. Na B e lo  tygodniowe ćwiczenia wszy­
scy, k tórzy  dotychczas n ie odby li żadnego ćw i

N? W lji 2 m. 7(1 cm. 
ponad stan normalny

H  d a  na W l l j l  podnosi się w dalszym  ciągu. 
W  dniu w czora jszym  poz iom  osiągnął 450 cm.,
I j. p rzesz ło  270 t a .  ponad stan norm alny. Spo 
d ziew an e j t *  1 da lsze jeszcze, aczk o lw iek  n iew ieł 
k le  podn iesien ie się poziom u W il j l ,  n to w  zw ią  
zkn  z  zas ih n iem  je j  w  górnym  biegu p rzez dop 
ływ y  i je z io ra , na kzórych lody ju ż popękały i 
topn ieją

*

Witfda na D łtW lN iĘ  n ieznaczn ie lecz s fa le  
połlinisi- się. W  Oriiii 26 b. m , wyntrsil poziom  
w ody 458 cm  ponad sfan norm alny. Jak dotych  
czas, naema nl la zpieezeńsfwa, pow odzi.

ożenią z w y jijlk icm  podchor. rez. lek. med. za 
k w a lifik  zwanych do n om inacji na ppor. rez

II. Na 3D-fo d n iow e  ćw iczen ia  wszyscy, 
k tórzy po odbyciu  p ierw szego  ćw iczen ia , nie 
zostali za kw a lifik ow an i do  nom inacji na ppor 
rez. z w y ją tk iim  pchr. rez. lekarzy  m edycyny.

I I I .  W  Marynarce W ojennej ci wszyscy, 
k tórzy  dotychczas nie odbyli żadnego ćw iczen ia  
oraz ci, k ió r zy  po odbyciu  p ierw szego  ćw iczę  
nia n ie aosta li zakw a lifik ow an i do nom inacji 
na ppor. rez

Ponadto Kom endant P. K . U. W iln o-M iazto  
przypom ina: ż e >o fic e ro w ie  i p odchorążow ie  re 
zerw y prośby w  spraw ie ćw iczeń  reze rw y  wno 
sza bezpośredn io  d o  d ow ódców  swoich  form a 
cy j ew iden cy jn ych  o ra z  w zyw a , w szystk ich  o- 
fice rów  i podehor. rez. ob jętych  pow o łan iem  a 
k tórzy  n ie m ają w  k .. w ojsk. ks. st. sł. of. 
potw ierdzen ia  zgłoszenia w  U rzędzie  Meldur.ko 
wym  istatn io dokonanej zm iany adresu aby 
zg łos ili bezzw łoczn ie  w  U rzędzie  M eldunkow ym  
w ó j obecny adres zaś będący na czasow ym  

pobycie  by zam eldow a li ooecn y  aores właści 
wemu Pow , Kom . Uzupełn ień

KOREPETYCYJ, LŁKCYJ
w T i k m K  od I— VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z e d > n l o t ó w ,
• •aecjalnoćć: po i, , matematyka i fizyka)
ii d z 1 o I a b y ły  na liczydeł gim nszjum .
Warunki tkremne Poztępy w  aauee i wy a l­

ki pod l a u u e j ą .  Łaskawa z|łosxeaiaj 
W ilno, ul. Kró lew ska 7/2. m . 11.

Na co chorują 
w \ slenszczyźąie

bid dnia 17 marca do dn ia 23 m arca w łącz 
n ie na teren ie ca łe j W ilcń szozyzn y  zanotow ano 
następującą ilość zachorow ań  i zgon ów  na cho 
roby zakaźne i  inne:

D ur brzuszny —  2. D ur p lam isty  — 38 (2 
zgony) P łon ica —  14. B łon ica —- 8. Nagm . zupaL 
opon  m ózg. —  4, (1 zgon ). O dra —  4, Róża — 4. 
Zakażen ie połogow e —  2 (1 zgon ). Gruźlica 18 
(4 zg on y ). Jag lica  —  139. Ospa w ie trzn a  —  3. 
G rypa —  2.

Zlikwidowaniu tyfasu plamistego 
w pow. ś w ie c ia M im

Dzięki in tensyw nej akcji czynn ików  lek ar 
sk,o —  sanitarnych ep id em ja  tyfusu plam iste 
go w  pow. św ięciańsk im  została zlikw idow ana. 
C h oru je  obecn ie  za led w ie  9 osób. W  szpitalach 
zna idu je  się przeszło  30 sób, w y leczon o  około  
50.

31 m arca  kolum na p rzec iw ly fu sow a  opusz­
cza pow iat święciański.

Wyłowienie zwłok 
z Dzisny

28 h T l. wyłowiono z rzeki Dźw ln j koło 

wsi lannulowa, gm. drujskiej zwłoki Kobiety, 
które p lyuęly  razem z kra ludową.

Prawdopodobnie znajdowały się zwłoki w 

w odzie  od  kilku miesięcy. N a  ciele widoczne 
są siady skaleczeń. Tożsamości zwłok narazie 

n ie ustalono.

R A D J 0
W I L N O

SOBOTA dnia 30 m arca 193Ć r.
6.30: Pieśń. 6.36: Gimnastyka 6.50- MirzyIk. 

7.15: D ziennik poranny. 7.25: M uzyka. 7.45: P iw  
gram  dzienny. 7.50: Chwilka społeczna 7J>t*. 
G iełda ro ln icza 8.00: Audycja  d U  szkół. 1 1 .57: 
Czas. 12.00: H ejnał 12.03: Kom . met. 12.05
Koncert Zesp. sa lonow ego A lf. Ginzburga. 12.50: 
Chw ilka dla kobiet. 12.55: D ziennil połudn iow i 
15.00 U tw ory  na v iolę . 13.25: V 7ieniec p leśa; 
śląskich 13.45: Mała skrzyneczka. 14.45: W y ją t ­
ki z baletów , 15.30: R ecytacje  prozy. 15.45. K ur 
cert popularny. 16.30 Skrzynka techniczna 
16.45' Pieśni w  w yk  Stanisława Znicza. 17.00: 
b rzeżan y  —  m iasto nad stawem . 17.10: Najnon  
sze nagrania na płytach. 17.50: Pogadanka d n i 
nona W in aw era . 18.OO: P od ró ż  na w ie lo ryb ie  —  
słuch. 18.30: Co się d zie je  w  W iln ie?  18.4U 
Życie artystyczne i kulturalne m iasta. 18.45. P io - 
9enki. 19.07: P rogram  na niedzielę. 19.15: Kwa- 

ms d la  ponurych . 19.25: W iadom ości' sport, 
w e. 19 35: iŚŁUuiiy na ssrzypce. 19.50. FeIjetoT< 
aktualne. 20.00: „Micro-musóc-ezentric. —  audj 
c ja  amerykańska. 20 45: D ziennik w ieczorn j
20.o5: Jak pracu jem y i  ży jem y w  Polsce. 2 1.00 
K oncert s\~iu: w  r- ' ś o -k  P  R. 22.00: K oi. m  

1 ii. o w y . 32.15: V  lllWą roczo u rodzin  Mau 
rycego  J okay a —  szkic li ter. 22.30. Kukułka w i­
le ń s k i  23 Od Kom  m et 23 0.'': M uzyka z p ły t 
W  godz. w ieczoim ycli p rzew idziana re tran sm , 
stacyj zagranicznych „

N IE D Z IE L A , dnia 31 m arca 1936 r.
9.00: Czas i pieśń. 9 03 Pobudka do giniua 

styki, 9,06: Gimnastyka. 9,20: M uzyka. 9,45: 
D zienn ik  poranny. 9.56: P rogram  dzienny —  
10,09- M uzyka polska. 10,50: Transm, n abo ien  
stwa. 11,57: Czas. 12,00; H ejna ł. 12,03: K om  
met, 1 2 ,0 5 , R ady p rak tyczn e p rzed  siewam i. —  
iż . ló :  Transnt ł  F ilh . W-arsz. 13,00 iw  p rz*r 
w ie ):  Fragm ent słuch, z trag. .yPen łezy lea " K k  
ista. W  opr. W . H u lew icza. 14 00: Godzina ż y ­
czeń. 15,00. Audycja  dla wszystk ich  — ..Pracu 
jem y  Swiąlek, p iątek ". 15,45: K om ro la  m lecz 
ności —  podstaw ow ym  warunk iem  h odow li. —  
16,00: K oncert so.lis-tów. 16,40 Frngm eni z ks:ąiź 
ki Rom  Landau p. t. ..Paderew sk i' . I 7 00: Koi1 
cert. 17,35: Łam ig łów ka  d la d ziec i starszych 
17,50: Kultura życia codziennego  —  „P a lić  czy 
nie p a lić "?  18 00 Zespól w okalny „T e  czte ry " 
18,45: Życie  m łodzieży. 19 00: P ro g ia m  n3 ponic 
działek. 19,08: Audycja z cyklu  W ęd rów k i m, 
k ro fon u ". 19.30: M uzyka. 19.45: M iasto poże
rane przez puszczę". 20.45: Dziennik, w iecz. —  
20,55: Jak pracu jem y i ży jem y w  P-elsce. 2 i 00 
T k liw e  piosenki. 21,30: Co czytać? 21,45: W :ad 
sportow e. 22.05: K on cert rek lam ow y. 22,l5 : Kon  
cert kom p. 23,00- Kom . met. 23,05: M uzyka. —

Użeglowienie Wilii
i

lak  się dow iadu jem y, Paitstwow_, Zarząd 

W o d n y  w  W iln ie  opracow ał plan c  czyszczenia 

t. zw , ścieżek holow n iczych  nad W iłją  od drzew, 

k rzew ów  i t. p. przeszkód U iJem ożliw ia jącycl 

h o low an ie  statków , lodzi i tratew .
R oboty  te obejm ą przestrzeń ok o ło  120 kim 

i r apoczną się w  końcu kw ietn ia. P otrw a ją  do 

końca września r. b.
Rów nocześnie bedą kontynuow ane ro b o t ’, 

p rzy pogłębianiu k ory ta  rzeki.
*  ,

7. d iiiem  10 kwietnia ma być w znow iona że­

gluga na W ilj i .  W  p o łow ie  kw ietn ia xxpłyną 

pierwisze tratwy. O tw arcie  ruchu statków  pasa 

żersk-cli nastąpić ma dop iero  3 maja

Na wileńskim bruku
T A K IE J  N A R ZE C ZO N E J  M E  SZK O D A, GDY 

Z B IE G N IE .

Józef Patroński (Leg jonow a 63) domiftół po 
Rcjh że w  dnia 27 hm. w  czasie jego  nleobec 
nośct, uar/cezona Jego Genowefa Sfankowsk. 
zamieszkała M io n  z nim, przy pornotr mat­
ki l  ojczyma okradł go na 790 zł. 1 zblcgh.

W O J T K IE W IC Z  R Ó W N IE Ż  P O S T Ą P IŁ  
N IT D O B R Z E .

29 bm. Stanisław W ojtk iew icz dozorca de 
mu przy ul. Szopena N r  3, dontólsł policjL że 
nieznani sprawcy usiłowali dostać sle na strych 
gdzie była rozwieszone bielizna. Ponieważ W o j  
tkiewlcz pilnował bielizny na strychu, w  czask  
kiedy jeden ze sprawców włożył rękę do  okler 
ka oświecając strych, W ojtk iew icz uderzył go 
po ręku niezbyt ostrą siekierą, tak. i e  ten wy  
puis ił latarkę z  ręki i zbiegł,

B IE D N A  P A N N A .
2R bm. Genewefa. Sadowska (Bankowa 5) 

doniosła policji, że Jerzy Rodziewicz pod pre 
tekstem ożenienia się z nią wyłudził 800 zł. 
w gorówce.

P O D R Z U C E N IE  C ZW O R G A  D ZIE C I 
W  dniu 28 bm. w  lokalu  gm in y żydów  

sk le j podrzucono 4 d z iec i: M e j sza la ł 8 , Rasla 
la t 6, L e jz e r  la t 4 i  E lka lal 2. D ziec i ośw lad  
i-zyly, i e  porzucił je  o jc ie c  Grański. Im ienia 
n ie  w iedzą, zam. w  m a j. Żołudek, pow . Szczu 
czyn, skąd je  p rzyw iez ion o  D z ie c i sk.erowa 
no d o  zarządu  m. W iln a .

U D U S ZE N IE  N IE M O W L Ę C IA ?
28 Lm . W ik to r  ja  M eszew iczów nu. służąca 

lat £3 ( Anśokol.'-ka 29) w yda ła  na św iat d zL  py 
czynkę n ieżyw a . L ek a rz  s tw ie rd ził uduszenie. 
P o ło żn icę  odw iez iono  do  szpitala, św. JoLóba



łO m K I I I J E K "  z  d a ł a  S O -go  m a r c a  19-55 r.

K R O N I K A
Sobsła

30
Marze e

D l i i  A n ie li V <i., Kwirynę M. 

J itiw  Balbiny P.

W m U J  a ło ń ca —  | o « r  5 tni OO 

T u k A i  >lo6ct —  | «Jx . 5 ro. 48

>“ » ln » p n  ZHtładi . iateoretogjl U. S 8. 
w Wtlnl* z dala 29/111 — 1955 raka
Ciśnienie 750 
Temp. średnia — 2 
Temp. najw . + 2  
Temp. najii — i 
Tpad  6,3 
W iatr: północny
Tcnd. bar.; zm żkow u, p o  poi wzrost
U w ag i: rano pochm urno, śnieg, wręcz, pogodn ie

—  Przepowiednia pogody według P lM -u  do  
wieczora 30 marca:

P ogod a  zm iena z p rzeiotnem i opadam i
Chłodno Nocą i rank iem  k ilkostopn iow e 

p rzym rozk i.
U m iarkow ane, chw ilam i silne i powywistc 

wiatry z pOłnooo-izachortu i północy

GOSPODARCZA
—  Plenum  Izh y  Przem . H an d low e j Dziś 

w ieczorem  odbędzie  sit; p lenarne zebran ie Izby  
P rzem ys łow o  —  H and low ej.

Na zebran iu  *em dokonane zostaną m. in. 
w ybory  now ego prezesa Izby. P os ied zen ie  zagai 
p. w o jew od a  Jaszczotl, poczem  z ło ż y  p rzew odn i 
c tw o  u ręce najstarszego w iek iem  radnego.

ZE B R A N IA  I OOCZY 1Y
—  'WRli.e Zebranie T -w a „Światło4- odludzie  

d ę  dziś o godz, 19 w  p ierw szym  term inie, a o  
godz. 19 min. 30 w  drugim  w  lokalu  -Szkoły im. 
K on opn ick ie j —  ul. M ick iew icza  7 m. 2 W szy  
•cy cz łon k ow ie  T -w a  proszen i są o  p rzyb yc ie

— • Zebranie R. W . Dnia 11 kw ietn ia  b. r. 
w loka lu  Stow  R od z in y  W o jsk o w e j p rzy  u licy

M ick iew icza  13 odbędzie sit; W alne 'żebranie 
członkiń  Stow R. W .. Począ tek  zebran ia w p ier 
wszym  term in ie o ginlz. 16 m. 15 w- drugim  o  g 
10 m in. 30.

Obecność w szystk ich  członk iń  konieczna.

R O Ż N I -
—  W yszedł z druku Rocznik Statystyczny 

W ilna za 1933 rok w ydany nakładem  Biura Sta 
ty stycznego Zarządu M iijsk ie g o  w  W iln ie .

—  Izba Lekarska W ileńsko —  Nowogród* 
ka, pirdajc do wiadomości pp. lekarzy, że kan 
cela rja  Izby  będzie  udzie lała w szelk ich  in  form a 
cy j oraz p rzy jm ow a ła  zeznan ia  o  podaiiku do 
ch od ow o-w yrów n aw czym  za r. 1934 od  dn L  
kw ietn ia  do 12 kw ietn ia  1935 r.

—  W ycieczka P. T . K. Dn. 31 m arca 1935 
roku do teatru na Pohu lance (za kulisy', i do 
mu akadem ick iego. Z o ió rk a  w ogródku  przed 
Katedrą o godz 11,45.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE
—  Akcja na r z e «  odbudowy kolonji „Teł 

tha j* ‘ w  Palestynie. K oła  »jon is ty czn e  u rządza ją  
w W iln ie  akcję  zb ió rk ow ą  na rzecz odbudow y 
zburzonej w  r. 1920, podczas napadu Arabów , 
kolon ji s jon istyeznej , T e l-C h a j“ . W  obron ie  ko 
lon ji padło w ów czas szereg je j m ieszkańców  m. 
>n. ich p rzyw ódca  J Trum peldor. W  p iętna­
stolecie obrony k o lo n ji i śm ierci je j obrońców  
odbędzie  się w W aln ie i na p row in c ji szereg u- 
kadem ij. Akcja  zb ió rk ow a  w  W iln ie  rozpoczyna 
się z począ tk iem  p rzyszłego  tygodn ia. D la je j  
P rzeprow adzen ia  p rzy jech a ł do  W iln a  obyw atel 
palestyński p. Gnisuri. (m ).

—  K on je ren e je  s jo tils lów  w o jew ód zfw p  w l 
teńsklego. Jutro rozpoczyn a się w  W iln ie  IV  o k ­
ręgow a kon feren c ja  ogó ln ych  sjom stów  w oj. w l 
leńskiego. W ezm ą w  n ie j udzia ł m. in . prezes 
Centralnego ■Komitetu O rgan izac ji S jonistycz- 
nej dr. I. Sch ipper z  W arsza w y  i człon kow ie  
C. K . dr. Jlindes, in ż. Landsztok , M. K irszen 
baum, L . B loch, Sz. Rozcnhek. (m),

Teatr I niuzvka
TE ATR  M IEJSKI P O H U LA N K A .

—  Dziś, w  sobotę dnia 30 m arca o godz. 3 
w iecz. po ra z drugi m isterjum  w ielkopostne — 
„G O L G O T A " —  w w ykonan iu  ca łego  zespołu 
Teatru  M ie jsk iego  o ra z  siatystów . Chóry pod 
kier. prof. Adam a Ludw iga- Ceny zn iżone.

—  Niedzielna popołudnión ka. Jutro, w nie 
rlz.elę dnia 31 m arca o  godz. 4 po poł. .G olgota" 
—- m isterjum  pasyjne w  13 obrazach. Ceny zni 
żono.

—  ZiiDOwiedźt —  Dir.ia 6 kw ie tn ia  r. b o 
godz. I m .  15 —  w tea trze  na Pohu lance odbę 
dzie się jedyn y  recita l fortep ian ow y, znukom i 
tego p ian isty polsk iego  B olesław a Kona, luure 
ata M ięd zyn arodow ego  Konkursu w  W ied n iu  (1 
uagrodaj W  p rogram ie  u tw ory  Chopina.

TEATR  M U Z Y C ZN Y  „L U T N IA ".
—  „Sztygar44 po  cenach zniżonych. Dziś, 

w artościow a op. Ze.Llera „S z tyga r ", k tóra  ze 
względu na w a lo ry  m u zyczn e i św ietne w ykona 
nic cieszy się n iesłabnacem  pow odzen iem .

—  Jetrzęjsza popo*udniówka w „Lutni". —  
Jutro, nn p rzedstaw ien iu  popołudn iow em  po ce 
nach propagandow ych  ukaże się e fęk tow n a  op. 
Kalm ana „C H IC A G O

—  ,Bal w  S a w y 44 w  „Lutni44. W  pon iedzio 
łek la jb liżs zy  u jrzym y  na przedstaw ien iu  pro 
pagandowem  słynną op. Abrahskme ,J3al w  Sa 
v o y “ . Ceny od 25 gr.

—  Koncert pożegnalny .1. Kulczyckiej. W  
p iątek  dnia 5 kw ie tn ia  odbędzie się w  teatrze  
„L u tn ia ", pożegna Iny koncert J. K u lczyck ie j, 
przed  w y ja zd em  na d łuższy p obyt zagranicę. —  
Św ietna śp iew aczka w ykon a  fragm en ty  operow e 
z zastosowaniem  d ek oracy j i kostju n iów : „H a l 
ka“ , ;„M adam e B o tte r fly " ,  „C a rm en " i „T o s  
ca". Część 2-gą koncertu  w ype łn ią  a r je  i naju lu 
bieńsze pieśni w yb itnych  kom pozy to rów . B ilety  
ju ż  są do nabycia  w  kasie teatru L u tn ia "

—  Jutro w niedzielę w Sali Konserwatorjutn  
odbędzie się jedyn y  recita l fo rtep ian ow y laure 
ata M iędzyn . Konk. P ian. im. Chopina Aleksan 
d ra  Unińskiego. Szczegóły w ogłoszen iu  na ost. 
stronie. Zapow iadam y sensację na 4 kw ietn ia. 
Jedyny recita l skrzypcow y, w szechśw ia tow e j sła 
wy w irtuoza  Vasa P ribod a . W  p rogr. m. in. 
Konc. rt C za jkow sk iego .

Kiwa i Filmy
CZARNJ PERŁA"

(K ino „Para44!
. D ziewczę m órz połudn iow ych  —  Ren, tra 

fila  p rzypadkow o do Polaki, i nie m niej p rzy 
padkow o nai rębtla sw ój druci film . tym  ra jem  
m e na swoich wyspach rodzinnych 1 nie pod 
k ierow nictw em  w ie lk iego  M um au Bodo i W « -  
szyński najwsatti dl u rzadkiego czeko ladow ego  
gościa specja lny scenarjusz, w  k tó rym  nie brak 
absolutnie n iczego: b ó jk a  m arynarzy, rom ans 
rmrie-go m arynar/a-Polaka (Bodo) z uroczą m ic 
szkanką iah rti 1 R er ij, iktórejj zawdzięcza ucale 
nic, zdobycie  skarbu w  postaci pereł, n rzy jazd  
d o  W arsza w y , szajka bandytów  (bez k tórych  
h ic obszedł się prawdę żaden jeszcze f ilm  pr t 
ski), strzały rew o lw erow e, polic ju . Ten  cały, tra 
d ycy jn y  „groch  z kapustą" —  ra tu je  ludnak 
Rej.. W  grze sw ej w ykazu je  całą szczerość i bei 
pośredniość Swej rasy i roztacza w ie le  egzoty 
r.znego uroku. Jest p raw dziw ie  rozkoszną ze 
BWOją łam aną polszczyzną i du j -mi urwisów-.,'kii 
m i oczam i. Di-ugi dodatn i elom ent obrazu —  to  
m ity humor, n p -ezen low  any pnzez doskonałego 
jak  zaw sze  Zn icza, .który zn akom ic ie  w yw rą 
a ł ię z ro li dobrodusznego, zabobonnego przy 

jaciela. C iek a w  4 prezentu je się Franciszek Bro 
dniew icz jak  > „szw arc-ch arak te j". Zato  sam  Bo 
1o w yg ląda  żJe .i zg ryw a się w- ok ropn y .sposób 
N iedbała jest rów n ież reżyser ja, tandetne —  de 
koracje  wysp Tah iti E ilm  n aogó ł grzesz - tiie- 
logicznośćią i na iw ną budow ą scenarjuszf

Jako n a łp rog ram , fihn krótkom etr& żowy z 
cyklin krajoznaw czych  p. t „Spacer po W ied ­
niu , reportaż z liaznych wyścigów  -samocDodo 
wych Foxa, n iew iadom o d laczego w łaściw ie na­
zw any „p rzy g o d y  opera tora  Kosa ' oraz rysun 
kow y dodatek F osa  „Sezam .e, o tw órz  s ię ".

.4. Sid

?*izkład jazdy autobusów
WILNO - LI0A

Ol jazd z Wilna 9-t« ran©
• * 2 30 pp.

M r o  w  Sali Konserwatorium
Jedyny recital fortepianow y.
W ykon aw ca : laureat Miedz , naród. 
Conkursu Pianistów im. Chopina UNIŃSKI
Z »p o v rii^ a  aię na 4 IV. frensąejęl Jedyny recital skrzypcowy, wszechświat, aławy wirtuoza VASA  
P R IH O D A . W  programie m. in, konCGtt CZdJkOWSklBgjOa Bilety w  eklepie niuzi „Filhatrmoaj** 

ul. W ielka 8. W dniu koncertu w  kasie konserwatorium.

H E U O S I Franciszka GAAL
Ostatnie

dni

Lrpaza ' niż kiedykol­
wiek. a zawsze ta sama 
e d .na i niezrównana 

■ B  W K R Ó T C E  w  jej najnowszej i nailepszej krrycji p, t W ERONIKA.

j-Lo Ks ę ż n ic z lł przez 30 dni
N ad  program: Kolor, atrakcja K o p c iu sze kSylwja Sitfney

li BERGNER
ta , lftorei nie możemy jeazcze zapomnieć z 
w  Wilnie w ,edynej jej a a  a  f h “W M 
kreacji bieżącego roku

filmutrze  zaąuiłinirs z tmiiu HArjsn&N, u k a ż e  s ię  wkrótce

MARZĄCE USTA g g g g

POLSKI FILM
P 7 H D N A  DC D  y  O  Reri, Bodo, Żelichowska, 

l \  I 1 l i  i  L^ łl\* La  I I  Broanlewicz, Znicz i inni
—  Niew idziana dotychczaa w  polskim filmie wystawa. —  N ’ebywałe napięcie, —  Egzotyka —  

A  ■  J 5  I  4 J  A  I POCZatek  O 2*eJ. Najnowsza i n iebywała komedja mistrza reżyserów
U H a i W M l  l i  t i l f l /  r n  s r c z ą S c A .

P A W I
Początek o >>e].

D z I SI
W ielk i sen- 
sacyjno-crot*

W . S. Van Oykaa p. t. KRYJÓWKA W  rolai h g ło »n y e h :
RobeM  M ontgom ery 
j Mauren $ 'Su llivar.

Nieustanny śmiech na w idowni, endowne melodie, humor, wdzięk i wesołość,
Nad program: A T R A K C J E . Początek seansów: 4— 6— 8 — 10. w sobotę i niedzielę od 2-ej

a r w j A  | STA!; OBLĘŻENIAD z I SI
B A L K O N  29 gr.
Program Nr X V

*  udziałem nowozaangsżowan. B0LSKIEJ, ZDANOWICZA, GRONOWSKIEGO i NOWICZOWNY 
oraz pożegnalnie wy»tępujących duciu: M isfGW lCZ i RybdCZG W SKo i kwartetu W y g lą id o w s k lc h  

CociTiennir 2 przedst. o f  5.30 ' 8 e| W  niedzielę i święta 3 przeds-caw.: o g 4, 6.30 i 9 .J,

^ f:n S K 0  I L 7eśLzL Sally Eiiers ":d; r  Ralf Belamy

“ r,,:;: iÓF!AN£ SEKRETARKI
N A D  P R O G R A M : U rozm aicone DODATKI DŹWIĘKOW&. Poez. actntów codz. o g. 4 -«j p-#».

U D Z I E L A M

LEKCYJ MUZYKI
N A  G IT A R Z E  i M A N D O L IN IE

Organizuję orkiestry ludowe i dęte, —  Piszę 
•zkoły, albumy, partitury orkiestrowe, Lekcyj 
adziclam w  mieszkaniu reflektanta Dow iedzieć  
się: Biskupia 4—-18, lub Św.W incentego 6/17— 3

Kapelmistrz L. KlBW&kln

M E B L E NOWOCZESNE 
I S T Y L O W E  

gotowe na zam ów ienia, 
k o r  n l- .y  I sztuki pojedyncze

poleca po cenach dostępnych
S T O L A R Z  

Dostawca firm: Br. Łokur|ew $k|  i O lk ln
D o ja z d  au tobu sem : z  P la cu  O r z e s z k o w e j

do ul. Rów ne Pole  5-a

STANISŁAW SKR0DZKI

Obwieszczenie
au m om ik  Sądu G rodzk iego  w  M ołodcczn ie 

Loon  B ielak, m a jący  kancelarję  w  M ołodeczn ie 
p rzy  ul. Starościńskiej Nr. 6 na podstaw ię art. 
602 K. P. C. jioda je  do pub liczne j w iadom ości, 
że  dnia 16 kw ietn ia  o godz. 10 -w m ajątku 
„Bakszty", gm iny R adoszkow ick ie j, p ow  M oło 

deczańsk iego odLędzie  się licy tac ja  ruchom o­
ści, należących  do  Z o f ji  C hełchow sk ie j składają 
cych się z inw entarza  żyw ego  i m artw ego  jak, 
kon ie robocze, k row y, n arzęd zie  ro ln icze, uprzęż 
i t. p. oszacow anych  na łączna sumę zł. 2,030 
p rzyczem  -licytacja rozpoczn ie  się od p o łow y  su 
m y oszacow an ia . Ruchom ości m ożna ogladać vt 
dniu lic y ta c ji w  m ie jscu  i  czasie w y że j ozna 
czonym .

M ołodeczno dn 26. II. 1935 t

K om orn ik  Sądu G rodzk iego 
{— ) L. Bielak. 

Sygnatura akt Nr. Km . 126/35.

Sprzedam p!sc
przy ul. M iłe j 5 iZw ieriyn iec ) 

b. tanio. O  wsrunkacł. dowiedzieć * ę w admi­
nistracji „Kurjera W ileńskiego* pod „Piec"

Kino fówiekowe w M i ń
sprzedamy lub wydzierżawimy

Urządzenie nowoczesne. 
Szczegółów  udziela: Spółdzielnia 86 pp. 

w Mołodecznie.
Oferty do dnia I0.1V 1935 r.

Kto ebee ni(es7k8n!emieć na 
własność

12— 3—4 pokoje z kuchnią) w nowoczesnym  
nowym domu w  centrum miasta ze wszel- 
kieiiui wzgodam i (centralne ogrzewanie, gaz, 
woda, telel , światło, w inda) Wolne od wszel­
kich podatków w  ciągu 15 lat.. Koszt budowy  
mieszkania może być uregulowany nie tyike 

gotówką lecz > m iterjełem budowlanym. 
Oferty proszę nadsyłać do Admistr. „Kurjera 
W ileńskiego4* uL Biskupia 4, pod „Inżynier*

DOKTÓB

J .  P I O T R O W I C Z -  

J U R C Z E N K 0 W A
Ord, [ a?«r Szpit. Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne i kobiece

W lle t isk a  S4, te l.  1S6C
Przyjm. od g. 5 —  7 w.

p i e g i
U IU - . pod gwarancją
„A X E L A H —  K R E M 4,

słoik tylko 2 zł.
J Gadebusch 

Poznań, ul. Nowa 7

C e l o l o f d ,
Cerata. Linoleum. 

W ojłok, W ycieraczk i 
poleca a

„ C e r a t g u m *
Wilno, Rudnicka 2

d O K T U t

Z Y G M U N T

K U C R F W I C Z
Chor. wenerycz,, syfilis, 
skórne i m oczopłciowr
L a m k o w a  19, t e l . n t
Przyjm. od 8— 1 i 3— 8

N o u f u S ć l l l
W ieczne, hysjeniczne

k a r k i  x
w f-mie H. Szur 1 s-kfe

Niem iecka 3
DOKTÓB

Bernsztejn
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczoDłciowe
M lch iew U za  28, m . 9
Przyjm  od 9— 1 i 4—8

1 l u b  2  p o k o j e
słoneczne, z balkonem* 
ze wBzeikiemi wygoda­
mi (w  pobliżu Sądu) —  
do wynajęcia Ta itak f 

19/4, róg Cianneja 
teł 3*52

OOWTÓh

G m s b e r g
Choroby skórne, wene­
ryczne i m oczopłciowr
W lleA sk a  a, te l. 1-f
Przyjm. od 8— 1 i 4— 8

W pobliżu Wilna
d zle r2 (“ w y niedużego 
objrktu ••emskiego po­
szukuję. —  W iadomość 
proszę prceałać do Re- 

dakcji dla W . KAKUSk-EBKA

Ś m i a ł o  w s k a
przeprowadziła »ię

na uL W ie lk ą  10— 4
tamże gabinet koamet. 
u fruwa zmarszczki, bro 
dawki, kurzaj ki i w ę jr j

Absolwentka
S iko łr Haodlowej, pi­
sząca aa maszynie, po­
szukuje jakiejkolw iek 
pracy. Zgłoszenia do 
administracji „Kuriera" 

dla W. O

R z ą d c y  d a i c u
i poszukuje dośw iadczo­
ny administrator za sa­
me m:eszk*nie. Oferty 

Ido adinin. MKurjera W.* 
j dla Do ro sza

AKU8Z£BKA

1 x 9  L a k m
Przsjmuje od 9 — 7 w. 
ul. J. Jasińskiego 3-2C
rót Oliarnej (obok Sądu)

tEDAKCyA I ADMINISTRACJA: Wilno, B ił* Bandt-rskicgo 4. Telefony: Redakcji 79, Adirinistr 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2 —  3 ppoł. Sekre.jrz redakcji przyjmuje cd g. 1 — 3 ppol 
A4»l*!atraQj» czynna od godz. 91/,— 31/, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszeni* są przylmowane: od godz. 9*/i— 3‘/» 17 — 9 wiaci

Konto czekowe P.£K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — uL Biskupa Bandurskiego 4. Telefon 3-40.
CrNA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesytaą pocztową i aoaatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 60 gi. Zagranicą 6 zł. CENA OOŁOSZBct: Za nteraj 
milimetrowy przed tekatem — 75 gr, w teksett 6u gr.. za tekstem— 30 gr., kronika reuJkc^ komun katy —  70gr.z i mm. jednoszp„ ogłoszenia miestkauiowe —  30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza łlą 
s agloazenla cyfrowe 1 tabelaryczne >0 % . *  comerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za mmer dowodowy 13 gt 

Układ ogłoszeń w tekście 4 ro łamowy, za tekstem 8-ttro łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmia-iy t rminu drnku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzezeń m eisca.
rnBBsmmmmmm— m m am

Wyd. „Kurjer W ileóJbi44 Sp. z o. o. Druk, „Zuicz*‘, W ilnoj uJ. Bish. Bandurskicgo 4, tel. 3-40. Kedaktor odpuw. Wituld KiszLia.

/


